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Pismo codzienne, poiwEącone sprawom ludu polskiego na Śląsku.
g o r n o s l ą z a k  P r z e z  lu d  —  d la  ludu!

erychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje
m iesięcznie 3.—  zł.

TELEFON Nr. 1 4 1 4 .
P. K. O. Katowice 304540.

OGŁOSZENIA 
oblicza się na wiersze milimetrowe — Wiersz milime* 
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr.

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach, ul. iw.  Stanisława 4.
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Nowe rozczarowanie.
W  poszukiwaniu sprzymierzeńców 

przeciwko Francji i przeciwko Polsce, 
niemieccy nacjonaliści zwrócili swoje 
nadzieje w stronę Rzymu, wychodząc 
z założenia, że ich program narodowy 
i polityczny jest wzorowany na faszy­
zmie, że więc porozumienie z rządem 
faszystowskim nie powinno nastręczać 
żadnych trudności. Aby pozyskać wło­
skie sympatje, nacjonaliści niemieccy 
gotowi byli wyrzec się Tyrolu, którego 
ludność niemiecka podlega ciężkiemu 
naciskowi ze strony włoskiej i prasa ich 
zapewniała niejednokrotnie, że proble­
mat tyrolski nie może być kością nie­
zgody pomiędzy Italją a Niemcami. F a ­
szyści przyjęli z początku te wynurze­
nia za dobrą monetę i — dość mile odpo­
wiedzieli na niemieckie usiłowania, 
zwłaszcza, że potrzebna im była ta gra 
Przeciwko Francji, której przew aga za­
g n a ł a  im ciążyć. Zmieniły się jednak 
te nastroje, po ujawnieniu „Anschlussu" 
lak niezgrabnie przez Niemcy napoczę­
tego. \ v  Rzymie zrozumiano i odczuto 
odrazy tę  akcję jako bardzo niebezpiecz­
ną dla Włoch, które w razie dojścia do 
skutku unji austro-niemieckiej o trzym a­
łyby potężnego sąsiada, pałającego pra­
gnieniem odwetu. W  Genewie delega­
cja wioska zajęła stanowisko przeciwko 
„Anschlussowi**, teraz gdy ta spraw a 
stała  się przedmiotem dyskusji przed 
Trybunałem  międzynarodowym w Ha­
dze, delegat włoski Scialoja wyraził ja­
sno i stanowczo poglądy swego rząd u .  
Podczas gdy przedstawiciele Francji 
i Czech podnosili prawnicze zarzuty 
przeciwko projektowi unji, Scialoja prze­
suną! spraw ę na teren polityczny. P o ­
wiedział on bez ogródek, że gdyby 1 ry- 
bunał uznał, że dalsza interwencja Rady 
Ligi Narodów jest zbyteczna, czyli „że 
Anschluss*’ jest spraw ą czysto we- 
v-nętrzną Niemiec i Auotrji, ta interpre­
tacja mogłaby wyw ołać wojnę.

To oświadczenie wywołało w całych 
Niemczech, ale szczególnie w obozie 
racjonalistycznym, oburzenie i rozgory­
czenie. Rozwiały się wybujałe nadzieje 
niemieckie na poparcie Włoch i prasa 
nacjonalistyczna musiała z głębokim ża­
lem przyznać, że W łochy stanęły po 
stronie przeciwników Niemiec i Austrji. 
Po  bolesnem rozczarowaniu co do An- 
Rlji, po zawodzie doznanym wskutek 
Wycofania się Ameryki — muszą teraz 
Niemcy wyrzec się ostatniej iluzji, która 
'ini jeszcze pozostała i k tóra podtrzy­
m yw ała  ich odporność wobec francu­
skich żądań gwaęancyjnycjh. Teraz na­
reszcie muszą Niemcy zrozumieć, że są 
A Europie osamotnione, gdyż przymie­
rze rosyjskie ma raczej znaczenie sym­
boliczne i w rozgrywce europejskiej nie 
Odegra żadnej roli.

Niemcy przekonują się, że ich poli­
c k a  przygotowyw ania  wojen a przy­
najmniej nacisku, nie daje się urzeczy­
wistnić. Wyniki mogliby uzyskać tylko

drodze szczerej współpracy z innymi
Państwami.

Na Slasku zupełny spokój.
W  Zagłębiu Dąbrowskiem starcie z policją.

Katowice. (PAT.) Zapowiedziane 
przez komunistów na dzień 1 sierpnia 
wielkie antywojenne demonstracje w 
obronie Z. S. R. R., ograniczyły się do 
w ywieszenia w ciągu nocy kilku czerwo­
nych płacht i do kolportowania ulotek 
w niektórych miejscowościach. W  so­
botę panował na terenie całego woje­
wództwa zupełny spokój. Żadnych prób 
urządzenia demonstracyj ze strony ko­
munistów nigdzie nie było.

Będzin. (PAT.) Na dzień 1 sierpnia 
komuniści zapowiadali szereg demon­
stracyj na terenie Zagłębia Dąbrow­
skiego z okazji t. zw. dnia antywojen­
nego. Na terenie Sosnowca w godzinach 
przedpołudniowych pod P. U. P. P. ze­
brało się kilkaset osób, które na w ezw a­

nie policji rozeszły się. Natomiast na 
terenie Strzemieszyc demonstranci w 
liczbie około 500 osób zaatakowali urząd 
gminny, gdzie rozbili wszystkie szyby, 
a ponadto obsypali kamieniami patrol 
policji złożony z 5 osób. W obec agre­
sywnej postawy i przewagi tłumu pa­
trol w  obliczu grożącego niebezpieczeń­
stw a oddał 5 strzałów. Jeden z napast­
ników Jan Markiewicz z kolonji Feliks 
został ranny w ramię. Z pośród poli­
cjantów kilku odniosło kontuzje. Spokój 
w ciągu krótkiego czasu przywrócono. 
W Dąbrowie Górniczej policja nie dopu­
ściła do demonstracyj, rozpędzając przy 
pomocy pałek gumowych tłum. Poza 
tern nigdzie do zajścia nie doszło. Are­
sztowano ogółem około 30 osób.

Napady rabunkowe w Malopolsce Wschodniej.
Borysław. (PAT. W  dniu 31 lipca do­

konano niezwykle śmiałego napadu ra­
bunkowego na Bank Ludowy w Bory­
sławiu. Mianowicie o godz. 14 trzej 
uzbrojeni w  rew olw ery bandyci w ta r­
gnęli do lokalu tego banku, mieszczą­
cego się w bundynku urzędu pocztowego 
na Wolance. Bandyci, po obezwładnie­
niu jednego z urzędników banku oraz 
woźnego, którzy wówczas byli w biu­
rze, zrabowali z kasy 755 zł oraz portfel 
weksli pożyczkowych na sumę przeszło 
20 tys. zł. Pościg za sprawcami napadu 
narazie bez rezultatu.

*

Przemyśl. (PAT.) W  dniu-31 lipca 
o godz. 18 na zdążający szosą z P rze ­
myśla do Birczy ambulans pocztowy,

który wiózł m. in. 18. tysięcy złotych, 
w pobliżu Birczy napadli nieznani osob­
nicy. W ywiązała  się walka rew olw ero­
wa, w czasie której bandyci położyli 
trupem starszego posterunkowego poli­
cji państwowej Jana Gibczyńskiego oraz 
postrzelili w lewe ramię woźnicę ambu­
lansu Sekieła. W skutek energicznej po­
staw y tego ostatniego, bandyci zbiegli, 
nie zdążyw szy zrabować ładunku ambu­
lansu. Na miejsce zbrodni przybyli na­
tychmiast starosta przemyski Micha­
łowski, komendant powiatowy policji 
oraz kierownik wydziału śledczego. Do­
chodzenia na miejscu trw ały  do późnej 
nocy i umożliwiły odnalezienie tropu 
bandytów. Rannego Sekieła przewie­
ziono do szpitala w Przemyślu.

Kredyt francuski d la  Anglii.
Paryż. (PAT.) M i ę d z y  b a n k a m i  f r an ­

cusk im,  angi e l s k im i Stanów Z je dn o­
c z o n y c h  z a w a r t e  zo s t a ło  porozumienie ,  
w myśl k.ćrego Bank Francuski i Fede­
ral Reserve Bank udzielają bankowi an­
gielskiemu w równych częściach kre­
dytu w sumie 50.000.000 funtów szter- 
lingów.

Londyn. (PAT.) Bank Angielski ogła­
sza, że wobec tegc, iż bank Francuski 
i Federal Reserve oddały do jego dyspo­
zycji kredyty  dewizowe w wysokości 
28.000.000 funtów szterlingów, czyli ra ­
zem 50.000.000 funtów szterlingów, 
skarb Wielkiej Brytanji na żądanie 
banku Angielskiego upoważnił bank An­

g ie lsk i zgodnie z ustawą 1928 roku do 
powiększenia emisji monety obiegowej 
o 15 miljonów funtów szterlingów na 
okres trzech tygodni. Wobec powyż­
ej ego całość emisji będzie się wyrażała 
v. sumie 275 milj. funtów szterlingów.

Paryż. (PAT.) Koła finansowe jedno­
myślnie podkreślają wielką doniosłość 
zakrojonej na wielką skalę operacji fi­
nansowej na rzecz banku Angielskiego 
dla podtrzymania funta szterlinga. Akcja

ta niechybnie będzie miała ten skutek, 
ze spowoduje powrót do zaufania tych 
wszystkich, którzy wycofywali swe ka­
pitały. S tw ierdza się też z zadowole­
niem, że poraź pierwszy Stany Zjedno­
czone i Francja współdziałają w dzie­
dzinie finansowej na stopie doskonałej 
równości.

Paryż. (PAT.) „Excelsior**, mówiąc 
o porozumieniu w sprawie otwarcia dla 
Anglji kredytów w wysokości 50 miljo­
nów funtów szterlingów przez Bank 
Francuski i amerykański Federal Reser­
ve Bank, zauważa, iż wysokość tej su­
my nie oznacza bynajmniej, że odpowia­
da ona potrzebom Banku Angielskiego, 
t hodzi o to, ażeby przez potężny kre­
dyt zapobiec wszelkiej spekulacji. Pra­
sa przyjmuje ze szczerem zadowoleniem  
Porozumienie jako objaw solidarności 
francusko-angielskiej, pozbawionej ja­
kiejkolwiek ubocznej myśli politycznej. 
Skądinąd „Petit Parisien** podaje, iż 
Przedstawiciel^ finansów7 niemieckich 
Prowadzą w różnych miejscach rokow a­
n a ,  m. i finansiści reprezentujący Deut­
sche Bank odbywają narady z Moretem.

Wicepremjer w  Częstochowie.
Częstochowa. PAT. W  niedzielę 

w południe zatrzym ał się tutaj w  prze- 
jeździe wicepremjer dr. Nakonieczni- 
kow - Klukowski. Pan  wicepremjer w  
towarzystw ie małżonki zwiedził Jasną 
Górę i wysłuchał nabożeństwa w kapli­
cy. h j

Rutmmja ma 18 milj. mieszkańców
Czerniowce. PAT. Z ogłoszonego o- 

statnio oficjalnego komunikatu ministra 
spraw  wew nętrznych wynika, że na 
podstawie przeprowadzonych obliczeń 
spisu ludności, Rumunja ma 18.024.269 
mieszkańców, w  tern Bukowina 854.237.

Przerwa w  locie dokoła świata. !
Moskwa. PAT. Lotnicy Herndon i 

Pangborn, odbywający lot dookoła 
świata, po przebyciu gór Uralskich, zmu­
szeni byli wylądować w odległości 230 
kim. od Kustanajska.

Niemcy mają pieniądze 
Sowietów.

ale dla

Bruksela. PAT. Pisma brukselskie 
w yrażają zdziwienie, iż Niemcy, żądając 
wszędzie złota dla sw ego ratunku, mają 
jednak dość pieniędzy na pożyczenie ich 
Sowietom. Oto od 1 stycznia br. prze­
mysł niemiecki otrzymał z Rosji zamó­
wień na 500 miljonów marek. Zamówie­
nia te nie są płatne odrazu i Niemcy od­
dają je na 24-miesięczne kredyty, które 
są pokrywane przez subwencje rządo­
we, brane od banków, te zaś otrzymują 
pieniądze z Londynu. Pożyczać pienią­
dze Niemcom po to, by te znów poży­
czały je Sowietom, na to — zdaniem 
prasy —  trzeba być niespełna rozumu

Także w  Niemczech napad na autobus 
pocztowy.

Berlin. PAT. Dnia 31 lipca br. o go­
dzinie 6 rano na szosie w pobliżu Dre­
zna zamaskowani bandyci dokonali zu­
chwałego napadu rabunkowego na auto­
bus, wiozący pocztę do Dippoldiswalde. 
Bandyci autem swem zatarasowali dro­
gę, a następnie steroryzowali rew olw e­
rem woźnicę, poczem przenieśli do auta 
cały ładunek przesyłek wartościowych 
i pieniężnych, poczem zbiegli w  kierunku 
Drezna. Łupem ich padło 21.000 marek, 
przeznaczonych na wypłatę emerytur. 
Dyrekcja poczt wyznaczyła w ysoką na­
grodę za schwytanie bandytów i odzy­
skanie pieniędzy.

Aresztowanie 157 komunistów, 
w Paryżu.

Paryż. PAT. W  ciągu dnia wczoraj­
szego dokonano w Paryżu  ogółem 157 
aresztowań, przeważnie za nalepianie 
odezw komunistycznych. W szyscy  are­
sztowani z wyjątkiem kilku zostali zwol­
nieni z aresztu.

Walka z bandytami na ulicach 
Nowego Jorku.

Nowy Jork. PAT. Ubiegłej nocy 
kilku punktach miasta doszło do s ta r t  
pomiędzy policją a bandydatami. Jak 
wiadomo, władze postanowiły wytępić 
szerzący się w kilku dzielnicach miasta 
bandytyzm. W  wyniku starć  dwóch 
bandytów zostało zabitych, a 12 odnio­
sło rany. w  tern kilku ciężkie.



Ojciec św. pozostanie w Watykanie.
W szy stk ie  inne w ia d o m o śc i są zm yślon e.

TELEGRAMY.
M usioł w y p u szczo n y  z  aresztu  

śled czego .
K atowice. P A T . A re sz to w an y  przed  

n ied aw n y m  czasem  w  zw iązku  ze sp ra ­
w ą  nadużyć  w  B udów . Kasie Spółdz. w  
M y sło w icach  p rezes  ra d y  nadzorczej 
tejże k a sy  Musioł, zosta ł  w  sobotę  w y ­
pu szczo n y  z a resz tu  śledczego.
K rw aw e dem onstracje k om unistyczne  

w  N iem czech .
Berlin. P A T . W  godzinach w ieczor­

n y ch  komuniści podjęli w  sobotę sze reg  
p rób  u rządzen ia  m anifestacyj na ulicach. 
P o lic ja  m usia ła  w ielokrotnie  in te rw en io ­
w a ć ,  p rz y cze m  dochodziło do ostrych  
starć. M anifestanci obrzucili policjan­
tó w  w y zw isk am i,  a taku jąc  ich p rzy tem  
czynn ie .  P o  ulicach m ias ta  k rą ż y ły  nie­
us tann ie  patro le  policji. Z pośród dw óch  
postrzelonych osób, jedna zm arła w  
szpitalu. R ów nież  z sze regu  m iast p ro ­
w incjonalnych  dochodzą w iadom ości o 
b u rz l iw y m  p rzeb iegu  m anifestacy j.  W  
Hamburgu doszło do sze regu  s ta rć  m ię­
d z y  policją a komunistami, p rzyczem  po­
licja strzelała do dem onstrantów . Ofiara 
padł jeden robotnik oraz 14-letni chło­
pak. W  Halle m iały  miejsce bójki m ię­
d z y  dem onstran tam i a policją. Z okien 
d o m ó w  rzucano  kamienie. W  Kolonji 
w y w ią z a ła  Się k rw a w a  w a lk a  m iędzy  
kom unistam i a h itle row cam i. Kilkanaście 
osób  jest ciężko rannych. Polic ja  in te r­
w en io w a ła ,  dokonując licznych a re sz to ­
w ań .

P od jęcie  norm alnego obrotu  p łatn i­
czeg o  w  N iem czech .

Berlin. P A T . B ank  R zesz y  donosi, 
'•że rz ąd  niemiecki zam ie rza  ogłosić za ­
k a z  w y w o z u  m a re k  niemieckich z a g ra ­
nicę. P ro je k to w a n y  jest poza tem  zakaz 
d o k o n y w a n ia  t ran z ak cy j  w a lo ram i za- 
g ran icznem i o raz  now e zarządzenie , do ­
ty c z ą c e  operacy j  dew izow ych , k tó re  pod 
d a n e  m ają  być  kontroli specja lnego ko­
m is a rz a  rządu.

Berlin. P A T . Biuro W olffa  donosi: 
S to so w n ie  do zapow iedzi rządu  R zeszy  
• nas tąp i w  p rz y sz ły m  tygodniu  podjęcie 
no rm alnego  obro tu  płatn iczego. W  p o ­
n iedzia łek  rozpocznie  się n ieograniczo­
n y  ruch p rz e k a z o w y  m iędzy  ins ty tuc ja ­
mi, należącem i do organ izacy j ro z ra ­
ch u n k o w y ch  banków . W e  w to re k  ruch 
p rz e k a z o w y  ro z sze rz o n y  zostan ie  na 
w szy s tk ie  instytucje , z w y ją tk iem  p rze ­
k a z ó w  na po cz to w e  kon ta  czek o w e  i 
k o n ta  ż y ro w e  B anku R zeszy .  W e  ś ro ­
dę zniesione będzie osta tn ie  og ran icze­
nie i ró w n ież  ograniczenia  w  w y p ła tac h  
g o tó w k o w y c h  na kon ta  b ieżące i ż y ro ­
w e . Konta oszczędnośc iow e banków , 
k a s  oszczędności i spółdzielni podlegać 
b ę d ą  nadal p ew n y m  ograniczeniom . O d­
nośne rozporządzen ie  ukazało  się w  so­
botę .

Citta del Vatican©. (PAT.) I w  tym  
roku, pomimo najróżnorodniejszych  po­
głosek, Ojciec Ś w ię ty  spędzi n a jp raw d o ­
podobniej c a ły  ok re s  letni w  C itta  del 
Vaticano, ko rzy s ta jąc  jedynie z częs tych

Neapol. (PAT.) N iew iadomi sp ra w c y  
okradli kościół P ie ta  dei Turchini, jeden 
z na jc iekaw szych  pod w zg lędem  zab y t­
k ó w  a r ty s ty cz n y ch ,  jakie b y ły  w  nim 
p rz ech o w y w an e .  W  kościele ty m  mie­
ściło się n iegdyś słynne konserw ato rium  
neapolitańskie, z k tó rego  w yszli  P e r -  
golesi, Paisiello, Scarla tti ,  D uran te  i inni 
w ielcy  m u zy cy  w łoscy ,  ś le d z tw o  w y ­
kazało, że od d łuższego  czasu  ginęły

P aryż. (PAT.) Rocznica  w ybuchu  
w ojny  św ia tow e j n a su w a  prasie  pow ód 
do rzucenia  okiem  w s tec z  n a  ewolucję 
s to sunków  europejskich, jaka  zasz ła  od 
tej pamiętnej daty .

W  17 roku  po agresji  m o ca rs tw  g e r ­
m ańskich m ielibyśm y, b y ć  może, spokój 
w  Europie, pisze „Journal des  D eb a ts“ , 
gdyby N iem cy zgodziły  się zachow y­
w ać przyzw oicie. 12 lat po podpisaniu 
t rak ta tu  pokojow ego zna jdow alibyśm y 
się, być  może, w obec  do trzym ujących  
sw y ch  obietnic Niemców , g d y b y  aljancl 
potrafili dać  im do zrozumienia, że zde­
cydow an i są  n akazać  to, co uw aża ją  za 
sp raw ied liw e i n iezbędne dla z ach o w a­
nia pokoju.

O tóż nie daje się stw ierdzić oni po­
żądanego odprężenia w stosunkach tnro-

M inistrow ie n iem ieccy jadą do R zym u.
Berlin. P A T . W e d łu g  informacji 

b iu ra  Conti, w yjazd do Rzymu kancle­
rza Briininga i min. Curtiusa w yznaczo­
ny zosta ł na środę b ieżącego tygodnia. 
O djazd nastąpi w  godzinach w ieczo r­
nych, o ile w ażne  p o w o d y  nie spow odu­
ją odroczenia  podróży . Przyjazd do 
Rzymu m inistrów niemieckich nastąpi w  
piątek rano. W te d y  też  przew idziane 
jes t  przy jęcie  k anc le rza  Briininga i min. 
C urtiusa  przez Mussoliniego i w łosk iego  
m inistra  s p ra w  zagranicznych , G randie- 
go. P obyt m inistrów R zeszy  w  Rzym ie 
potrw ać ma tylko 2 dni, gdyż  kanclerz 
Briining pragnie pow róc ić  do Berlina już

przechadzek  w  ogrodach  w a tykańsk ich ,  
aczkolw iek  od kilku dni p rz e rw a ł  on je 
praw ie  całkow icie,  p rzechadzając  się 
natom iast w  ap a r tam en tach  pa łacu  p a ­
pieskiego.

cenne zabytk i,  pochodzące z p ierw szej 
po ło w y  1500 roku, a m iędzy  innemi fu­
try n y  rzeźbione w  kamieniu, ozdoby z 
kutego żelaza, konfesjonał z 1470 roku 
o raz  ca ły  sze reg  innych rzeczy  za re je ­
s t ro w an y ch  w  inw en ta rzu  kościelnym. 
O kazało  się, że n iek tóre  z tych  za b y t­
ków  b y ły  sp rzedane  m ie jscow ym  an ty -  
k w a rzo m  za śm ieszne w p ro s t  sumy. 
Ś ledztw o trw a .

miec do przyjęcia udziału w  ogólnej 
w spółpracy europejskiej.

Chęć doprow adzen ia  do odprężenia 
w  s tosunkach francusko  - niemieckich 
i być  może n aw e t  zbliżenia m iędzy  obu 
krajami, jest zupełnie natura lna, lecz m o­
że ona stać  się czy n em  tylko w  ty m  w y ­
padku, gdy odprężenie i zbliżenie oparte 
będą na w spólnem  pojęciu o odpow ie­
dzialności i o nietykalności traktatów.

Nie m ożna  nie zgodzić się z uderza-  
jacem s w ą  głębokością  zdaniem  profe­
sora  F o e rs te ra  —  pisze w  zakończeniu  
„Journal des D e b a ts“ —  tego szczerego  
pacyfisty  niemieckiego, k tó ry  zna do­
brze sw oich  rodaków , g dy  ośw iadcza, 
że „praw dziw ą fikcją jest chęć pogodze­
nia się z Niemcami, dopóki sam e Niem cy  
nie pogodzą się z prawdą".

w  poniedziałek. P o d cza s  tej w iz y ty  o- 
m aw iany ma być kompleks zagadnień  
polityki zagranicznej, do tyczące j  w spó l­
nych in te resów  Niemiec i W łoch . Ż adne­
go z g ó ry  określonego p rog ram u  sp o tk a ­
nia niemieckich i w łosk ich  m ężó w  stanu 
nie sporządzono. Nie na leży  oczek iw ać  
żadnych  u ch w ał  w  poszczególnych  kw e- 
stjach. P o d cza s  poby tu  sw eg o  w  R z y ­
mie niem ieccy m ężow ie  s tanu  z łoża  ró ­
wnież w izy tę  papieżowi.

Czy jesteś członkiem 
Z. 0. K. Z.

W y k o r z y s t a j c i e
okazję taniego kupna w naszej

Wysprzedaży sezonowej

’y w e n  r r a l f c p
Katowice, Młyńska 5.

Przy cierpieniach nerek, chorobach moczo­
w ych, pęcherza m oczow ego i dolnego odcinka 
kiszek, natu ra lna  w oda gorzka „Franciszka- 
Józefa" -łagodzi i usuw a szybko  gw ałtow ne bo­
leści p rzy  w ypróżnianiu. Żądać w  aptek . 3017

W ęg rzy  odżegnują się  łączen ia  
z N iem cam i.

Budapeszt. PA T . W  czasie  dyskusji 
w  Izbie o św iad czy ł  poseł B a jesy  Zsilins- 
seki, n a ro d o w y  radykał ,  że z punktu  w i­
dzenia polityki zagrań , należy  s tw ie r ­
dzić, iż jest naw skroś szkod liw e dla kra­
ju, aby w ęgierska opinia publiczna w ciąż  
odczuw ała w rażenie łączenia się  polity­
cznego i gospodarczego W ęgier z Niem­
cami. W ęgry muszą stanow czo zazna­
czy ć , że są niezależne. D o tego zm usza 
W ę g ry  ś w ia to w a  sy tuac ja  polityczna, w 
k tórej  F ranc ja  o d g ry w a  rolę przodującą, 
i p rześw iadczen ie  o tern, iż tylko W ęgry  
są pow ołane do ochrony przeciw ko nie­
mieckiemu „Drang nach O sten“. Pod  
tym  w zględem  in te resy  w ęgie rsk ie  łą ­
czą  się z in teresam i p ań s tw  naddunaj- 
skich. F rancja ,  k tó ra  nie zna  an ty  w ę ­
g ierskich  dążeń, jak p ropaganda  w szech- 
niemiecka, k tó ra  na mapach- te ry to rjum  
w ęgiersk ie  aż poza B udapesz t  w łąc za  do 
R zesz y  niemieckiej. W  tej polityce prze­
ciw  niemieckiemu „Drang nach Osten" 
można liczyć na poparcie w ęgierskich  
kół legitym istycznych .

Alarm ujące w iad om ości z  Prus  
W schodnich .

Piła. P A T . P ra s a  niem iecka p o g ra ­
niczna zam ieszcza alarmujące artyku­

ły, opisujące rozpacz liw e położenie osa­
dników  w  powiecie  W a łc z  - Deiitsch 
Krone, w y w o ła n e  ogólną sy tu ac ją  w  
kra ju  i n ieurodzajem . Żądania koloni­
s tó w  idą w  kierunku ogólnego zmniej­
szenia  re n ty  rocznej i zw olnienia  od 
p rzy p ad a jący ch  opłat w  roku bieżącym , 
a nadto  w  k ierunku ca łkow ite j  k o n w e r ­
sji d ługów. Koloniści na ogół s k a rżą  się, 
że zaw iedli się w  sw oich  nadziejach.

T y m cz asem  d e m o k ra ty czn a  „H ar- 
tungsche Ztg .“ w ys tępu je  p rzec iw ko  a k ­
cji kół ro ln iczych  w  P ru s a c h  W sc h o ­
dnich, k tó re  ubiegają  się o uzyskan ie  
specja lnego m oratorjum . Zdaniem  dzien­
nika, podobne m ora to rjum  zupełnie zni­
szczy  k re d y t  tu te jszego  ro ln ic tw a.

Okradzenie zabytkowego kościoła
w Neapolu.

Rozważania francuskie w rocznice 
wybuchu wojny światowej.

pejskich, ani gotow ości ze s *> N«e-
mi u f i —miiim mm II ■■■■.........11II—■Ili

CYGANKA
W z ru sz a ją c a  pow ieść dla m łodszych  

i s ta rszy ch .
54) (C iąg dalszy.)

P rz e z  chw ilę go rza ł  w  oczach jego 
!a jem niczy  płomień na tę myśl, lecz b ła ­
g a ln y  w z ro k  T eresy ,  sp o czy w ał  na  nim 
•tak boleśnie, że pochylił się ku  niej i po­
ca łunk iem  zdjął łzę, k tó ra  sp łynę ła  na po­
liczki jej.

—  A w ięc ty  mi p rz eb ac zy sz  —  z ra­
d o śc ią  n iezm ierną w y d o b y ło  się z jej 
piersi.

—  Chcę zach o w ać  spokój —  odpo­
w ied z ia ł  M arcin  z w zburzen iem  —  ten 
spokój, k tó ry  okupiłem  tak  drogo! Lecz 
ty  gadaj te raz  i p o w ró ć  go i sw em u 
se rcu .

—  T ak , M arcinie  —  zaczę ła  T eresa ,  
sk łan ia jąc  ze sk ruchą  g łow ę, tak  p ragnę  
c i  w szy s tk o  w yjaw ić .. .  lecz z czem  ro z­
pocznę... Ach B oże! w  g łow ie zaczy n a  
m i się mącić. J e r z y  p ragną ł  mnie po­
jąć  za  żonę, g d y m  ciebie nie zna ła  je­
szcze...  ja go w te d y  odsunęłam  od siebie, 
choć  sw em  lekkom yślnem  p o s tęp o w a­
niem  dałam  mu pow ód do s ta ran ia  się 
o m ą  rękę... on opuścił miasto, pow rócił  
jednakow oż w  dzień ślubu naszego, przy­
pom niał mi s ta -^ -aa sz ą  m iłość— ia  go je­

dnak znowu odprawiłam ...  w tedy ,  w te d y  
p rzy sz ła  ow a  n ieszczęsna s p ra w a  z Ag­
nieszką... zazd rość  mnie ogarnęła ,  zd a ­
w a ło  mi się, żeś mnie schańbit, w y rz u c a ­
jąc mnie za  drzwi... p ragnę łam  piśać do 
Jerzego , nie uczyniłam  tego, jednako­
woż w te d y  zd a rzy ł  się ten w y p a d ek  w  
ogrodzie... ja n ieszczęśliw a kobieta  sądz i­
łam, że ch y b a  g o rsza  hańba  spotkać 
mnie nie może... pojechałam  do miasta...
0 M arcinie, p rzebacz, p rag n ę łam  w  mej 
ro zp aczy  uciec, aż  na sam  koniec św ia ­
ta... z Jerzym ...  o Marcinie, b y łam  w  
rozpaczy ,  nie policz mi tego za złe, chcę 
poku tow ać za to, p ragnę w szy s tk o  na­
prawić!...

T e re sa  m ilczała a głowa, c iążąca jej 
jak b y  kamień, opad ła  na pierś. M arcin 
daw no  już p o w sta ł  i wielkiemi krokam i 
chodził po pokoju. B y ło  to ciężkie 
oskarżen ie  z jej s trony , ale za razem  i z 
jego s trony .  Nakoniec nie rzek łszy  ani 
s łow a, pobiegł do sw ej  izby. T e re sa  
z e rw a ła  się z miejsca. Obie ręce poło­
ż y w sz y  na silnie b ijącem  sercu, pa trza ła  
p rzez  okno lękliwie za sw y m  mężem.
1 enże zdjął tym czasem  ze ściany  m o ty ­
kę, ze spokojem, jak g d y b y  nic nie za ­
szło, opuścił zagrodę. Gospodyni za ­
s iadła z p rzygnębien iem  i niepokojem w 
sercu  n ap o w ró t  do p racy .  Mimo trw ogi 
i niepokoju czuła  jednak  p ą ra z  p ie rw szy

spokój w  sw em  sercu. O c zek iw a ła  po­
w ro tu  M arcina  z uczuciem  pom iędzy r a ­
dością i boleścią. Z jej s t ro n y  w y sz ło  
nareszcie  zbaw cze  słow o, czyż  jego usta  
w y m ó w ią  słow o p rzeb aczen ia?

I Marcin p rzeb aczy ł  rzeczyw iśc ie  w  
sercu, boć sam  p rzebaczen ia  p o trzebo­
wał. C zyż  on nie by ł rów nie  w innym , 
jak  żona jeg o ?  C zyż  i on w y sp o w iad a ł  
się p rzed  nią ze sw ego  w y s tę p k u ?  Dla 
tego w łaśn ie  p rag n ą ł  w szy s tk o  p rz eb a ­
czyć  i utopić s w ą  w łasn ą  boleść w  m o­
rzu  zapomnienia.

T e re s a  s ta ła  p rz y  oknie w  trwożli-  
w em  oczekiwaniu. Od czasu  do czasu 
ściskało  się jej se rce  ku rczow o  i w ted y  
po całem  eiele jej roz lew ał się s trum ień 
k rw i gorącej, k tó ry  w s t rz ą sa ł  ca łą  jej 
istotą. Nagle zadrża ła .  Marcin rozm a­
w iał na dole w  spokojny i łagodny  spo­
sób z wójtem . O dstąp iła  nieco od okna. 
Jeszcze  chw ilkę rozm aw ia ją  ze sobą 
p rzed  domem, chwilkę, k tó ra  T eres ie  
w yda je  się w iecznością.  M arcin  śmieje 
się i w stępu je  do zagrody . T e re s a  spo­
g ląda  w  s tronę, skąd  m a  przybyć ,  
z zw ieszonem i, złożonemi na k rzy ż  r ę ­
koma... o k rz y k  radości w ś ró d  łkania 
sp o czy w a  na jego piersi.

P rz e z  chw ilę M arcin  w a lczy ł  jeszcze 
z sobą  z w zruszeniem , następnie uca ło ­
w ał żonę w  czoło i rz ek ł :

—  Tak, T ereso , te raz  jes t  dobrze, 
w szy s tk o  p rzebaczone i z a p o m n ia n e ; 
lepiej, że us łysza łem  to z tw y c h  us t  w ła ­
snych, jak...

—  D obry , kochany  m ężu! —  w y le ­
w ając  zdrój na jw yższego  szczęścia , od­
rzek ła  T e re sa  —  p rz y w ra c a s z  mi ż y ­
cie, k tó re  tobie te ra z  w y łączn ie  po­
święcam .

W  ośm dni później opuścił Szym on 
z ojcem  zagrodę. Za pośredn ic tw em  
jednego ze sw y ch  znajom ych pomieścił 
go w  jednym  z wielkich sk ładów  w  wiel- 
kiem mieście, gdzie się z nim pożegnał, 
udzielając mu na drogę sw eg o  b łogosła­
w ień s tw a  i rozm aitych  zbaw iennych  
nauk.* S iedząc późno w ieczo rem  z T e ­
re są  p rz y  stole w śró d  toku opowiadań, 
ed e zw a ł  się nagle:

—  A teraz  na jśw ieższa  w iadom ość :  
ale nie przelęknij się!

T e re sa  spog lądała  na niego wielkiemi 
oczym a, pełnemi niepokoju.

M arcin p rzek o m arza ł  się przez  chw i­
lę, napełnił fajkę tab ak ą  i powiedział 
w  końcu:

—  Dziś w  południe odprow adził0 
dw óch  żan d arm ó w  Jerzeg o  do więzR" 
nia. O krad ł  on haniebnie tw ego  wuja* 
Dzięki Bogu, że ja go nie p rzy ją łem  d° 
siebie. (C iąg da lszy  nast.)



Listy naszych Czytelników.
P rzeciw  obniżeniu renty w ojskow ej.

P szó w  w  Rybnickiem . Na n adzw y- 
czajnem  zebraniu  grupy  pszow skie j in­
w alidów  w ojennych  uchw alono  jedno­
głośnie rezolucję, w  k tórej zebrani jak 
najenergiczniej p ro tes tu ją  przeciw  obni­
żeniu rent w ojskow ych, płaconym  inw a­
lidom i pozostał. Z w raca ją  uw agę, aby  
rząd  nie p rz ep ro w a d za ł  oszczędności 
kosztem  biednych  z najbiedniejszych, bo 
dosyć jeszcze jest źródeł nietkniętych, z 
k tó ry ch  m ożna ciągnąc korzyśc i i o sz­
czędności. Dalej żądają  inwalidzi znie­
sienia obecnej skali za robkow ej jako już 
nieaktualnej i p o d w y ż sz y ć  ją o conaj- 
mniej 50 proc. Inwalidzi s tw ierdzają ,  iż 
z ich s tro n y  poświęcenia by ło  d o ty ch ­
czas dużo. Dość przypom nieć okres  in­
flacji, w  k tó ry m  o trzy m y w a li  „jałmuż- 
nę“, zam iast  pe łnow artośc iow ych , s łu­
sznie im przys ługu jących  rent. R ezolu­
cja nadto żąda  przydzia łu  hurtowni m o ­
nopolow ych ( ty ton iow ych  i w ódcza- 
nych) ty lko inwalidom w ojennym . W  
końcu z w raca ją  się inwalidzi p rzec iw  u- 
dzielaniu koncesy j re s tau racy jnych ,  np. 
żonom urzędników, pobiera jących  dos ta ­
teczne pobory  oraz  p rzec iw  za trudn ia­
niu m ęża tek  w  urzędach .  T ego  rodzaju 
koncesje  jakoteż  s tanow iska  po m ężąt-  
kach w inny  b y ć  oddane inwalidom w o ­
jennym, k tó rzy  n iew ątpliw ie posiadają 
dość zdolności, aby  mogli sp ros tać  żąd a ­
niom i w ym agan iom  sw y ch  prze łożo­
nych. Inwalidzi wojenni są  zdania, że 
w ysun ię te  przez  nich żądania  nie są  w y ­
g ó ro w an e  i że m ogą b y ć  spełnione bez 
uszczerbku  tak  dla p ań s tw a  jak i dla spo­
łeczeństw a .

T ow arzystw o hodowli drobiu.
Szarlej w  Ś w iętochłow ieckiem . Dnia 

5 lipca 1931 roku  za łoży liśm y T o w . H o­
dowli Drobiu i p rzy  w izytac ji  w  Szarleju 
zauw aży łem , że g run t pod założenie 
T ow . Hodowli Drobiu by ł dobrze  p rz y ­
g o tow any . P r z y  zagajeniu było  obec­
nych  37 członków , dość pokaźna liczba, 
jaką  się rz ad k o  spo tyka  p rz y  za łoże­
niu to w a rz y s tw a .  P r z y  w y b o rz e  z a rz ą ­
du re fe ren t  p. S tach  sk o n s ta to w a ł z naj- 
w iększem  zadow oleniem  n iezw y k łą  je­
dność z a p a t ry w a ń  w śró d  obecnych. C a­
ła akc ja w y b o ró w  nie zajęła n aw e t  pół 
godziny i up łynęła  w  rzadkiej harmonji, 
k tó ra  daje dużo do spodziew ania  się od 
nowo za łożonego to w a rz y s tw a .  P o  po­
dziękow aniu  za zaufanie, k tó rem  obda­
rzono p rezesa  podczas w y b o ru  zarządu, 
p rzys tąp iono  do dyskusji.  P o  k ró tk iem  
referacie  o hodowli i o w arto śc i  hodowli 
drobiu w  ogólności, przeszliśm y na ż y ­
czenie ko legów  na tem a t  „C horoby  dro- 
biu“ . N iestety  musieliśmy ze względu 
na zb y t  posuniętą  godzinę p rz e rw a ć  tak 
in teresu jącą  pogodankę, ab y  na życzenie 
ko legów  ocenić ich drób. To cośm y  tu 
widzieli, daje się spodz iew ać  na p rz y ­
szłość d o b rych  w yn ików . Na zakończe­
nie odby ła  się w spólna p o g aw ęd k a  u 
no w o w y b ran eg o  p rezesa  p. M okrusa. Z 
tej okazji sk łada  zarz. now o założonego 
to w a r z y s tw a  Śl. Izbie Rolniczej za  w y ­
delegow anie nam  re fe ren tó w  i inżynie­
row i p. Buchcie o raz  S tachow i za tak 
t re śc iw y  w y k ład  do naszych  cz łonków  
najserdecznie jsze podziękow anie.

Kronika bieżącą
Św . Dominika, w y ­

znaw cy .
Ś w . Arystarcha, u- 

cznia.
Ś w . Tertulina, k a ­

płana.
Św . Perpetuy.

. Kalendarz słow iański: O strom ir błog. 
ju t ro ,  ś roda  5 sierpnia:  N. M. P . Ś n ie­

żnej. Św . Afry, męczenniczki. Św. 
Em egdiusza , biskupa. Św . Euzygniusza, 
żołn ierza .

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 4.24, o godz. 19.47 
K s i ę ż y c a o  godz. 21.48, o godz. 11.58.

ś w .  Dominik. O jczyzną  św iętego  
D om inika by ła  Hiszpanja. W  W alencji 
n ab y w ał  nauk, sta jąc się godnem n ac zy ­
niem m ądrośc i Bożej. Z o s taw sz y  k ap ła ­
nem , udał się do R zym u, aby  P ap ieżow i 
p rzed ło ży ć  rzecz o zakonie kaznodziej­
skim. O bra ł regułę św . A ugustyna  z nie­
jaką odm ianą i p ie rw szy  zakon w  Tulu­
zie założył. Bóg u ży c zy ł  mu wielkiej ła ­
ski i darów , kazaniam i swem i wiele dusz 
u ra to w ał,  a m odlitw ą niemało um arłych  
w skrzes ił .  U m ar tw ia ł  się i upokarzał,  
sypiał na gołej ziemi i łańcuszkiem  się 
b iczow ał.  K anonizow any  )był roku 1233 
p rzez  P ap ieża  G rzeg o rza  IX.

W  Tessa lonice  m ęczeńs tw o  św . A- 
rystarcha, ucznia i s ta łego  to w a rz y s z a  
św . P a w ła ,  apostoła, o k tó ry m  tenże pi­
sa ł  do K olossan: „P o zd raw ia  w a s  A ry- 
s tarchus, k tó ry  jest w spółw ięz ień  m ój“ . 
Zosta ł  p rzez  tegoż sam ego  aposto ła  w y ­
św ięcony  na b iskupa Tessaloniki i w r e ­
szcie, gdy  p rz e t rw a ł  za  cesa rza  Nerona 
w iele  walk, zeszed ł z tego św ia ta ,  aby  
o d eb rać  koronę niebieską od C hrys tusa .

W  R zym ie  p rz y  Via L atina  śm ierć 
m ęczeńska  św . Tertulina, kapłana z cza ­
só w  ce sa rza  W ale rjana .  Obito go knu- 
tami, p rzypalono  boki pochodniami, uci­
sk an o  głowę, rozciągano  na to r tu rach  i 
b iczow ano rzemieniami. W reszc ie  sk a ­
l n y  zosta ł  w y rok iem  sędziego na śc ię­
cie.

W  R zym ie  u ro czy s to ść  św . Perpe- 
tuy. O chrzcona  przez  P io tra ,  apostoła, 
n aw ró c iła  sy n a  sw eg o  N azarjusza  i m ał­
żonka  Afrykana, pog rzebała  także wiele 
ciał św . m ęczenn ików  i zasnęła  w re s z ­
cie obfita w  zasługi spokojnie w  Panu.
t t  XOX---

—  Pouczenie w  spraw ie przesyłek  do 
Rosji. Z d arza ją  się w ypadki,  że n ad a w ­
cy, w y sy ła jąc  do Rosji sowieck. paczki 
z ar tyku łam i żyw nośc iow em i i innemi 
przedm iotam i, nie podają w  deklaracjach  
ce lnych  szczegó łow ej zaw arto śc i  paczek 
o raz  w k ład a ją  rów nież  do paczek p rzed ­
m ioty , n iedozw olone do w w o z u  Z. S. R. 
R „  a dla p rzem y cen ia  ich u k ry w a ją  je 
•wewnątrz p rzedm io tów  dozw olonych. 
W  oby d w u  w y p ad k ach  sow ieckie  w ła ­
dze  celne konfiskują n ietylko p rz em y ­
cane  lub n iezaznaczone w  deklaracjach  
celnych p rzedm ioty , lecz także całe  p a ­
czki, w  k tó ry ch  się one znajdują. Celem 
uchronienia  publiczności p rzed  s tra tam i 
m in is te rs tw o  poczt i te leg ra fów  w y d a ło  
za rządzen ie , by  personel pocz tow y  pou­
czy ł  dokładnie nadaw ców , w y s y ła ją ­
cy c h  paczki do Rosji, a żeb y  w  d ek la ra ­
c jach celnych zaznaczyli w szystk ie ,  n a ­
w et najdrobniejsze przedm ioty , z a w arte  
w  paczce, o raz  nie w kładali do nich 
p rzedm io tów , zak azan y ch  do w w o zu  do 
Z. S. R. R. Niezależnie od tego takie po­
uczenie zostanie w y w ieszo n e  w  u rz ę ­
d ac h  p o cz to w y ch  w  miejscu dostępnem  
dla publiczności. W y k a z  przedm iotów , 
dozw olonych  do w w o zu  do Rosji, jest o- 
g łoszony  w  Dzienniku U rzęd o w y m  M. P. 
i T. Nr. 12 z 1931 roku i w  tej sp raw ie  
Personel pocz tow y  będzie udzielał na 
żądanie  s tron  koniecznych  informacyj.

—  Spraw a specyfików  leczniczych.
Izba p rzem y s ło w o  - hand low a w  W a r ­
szaw ie  w y s tąp i ła  do m in is te rs tw a  spr. 
W ew nętrznych  z p ro śb ą  o w s trzym an ie  
ogłoszenia n iek tó rych  rozporządzeń , od­
noszących  się do handlu środkam i lecz- 
niczemi. W  zw iązku  z tern m in is te r­
s tw o  donosi, że rozporządzenie  o w y ­
robie i sp rzed aży  specyfików  leczni­
czych, w y w o łu jące  wiele za s trzeżeń  ze 
s t ro n y  sfer za in te resow anych , nie będzie 
°g łoszone do czasu  p rzeds taw ien ia  opi- 
bji p rzez  Izby p rzem ysłow o-hand low e-

—  Zasiłek dla rodzin kursistów  - in­
struktorów P. W . M inister sp ra w  w oj­
sk o w y ch  donosi, że uczestn ikom  6-cio 
tygodn iow ych  k u rsó w  instruk to rsk ich  P. 
W . term in tych  k u rsó w  zaliczono na po­
czet ćw iczeń  w ojskow ych . Z tych  wzglę 
d ó w  rodzinom  w ym ien ionych  osób na 
czas t rw a n ia  kursu  w  w y padkach , p rze ­
w idzianych  w  u s taw ie  z dnia 22 m arca  
1923 o zasiłkach  dla rodzin osób p o w o ­
łanych  na ćw iczenia  w o jskow e p rz y s łu ­
guje p ra w o  do zasiłku.

—  P racow nicy na stanow iskach kie­
row niczych nie mają prawa do w y n a ­
grodzeń za godziny nadliczbow e. W
zw iązku  ze sk a rg ą  p raco w n ik a  na firmę, 
k tó ra  nie chcia ła  w yp łac ić  mu w y n a g ro ­
dzenia za p racę  w  godzinach nadliczbo­
w ych, sąd  n a jw y ż szy  ro zw aża jąc  tę 
s p ra w ę  orzekł, iż p rzep isy  o w y n a g ro ­
dzeniu za p racę  w  godzinach nadliczbo­
w y ch  nie mają zas tosow an ia  do p raco ­
w ników  na s tanow iskach  kierow ni­
czych^ O rzeczenie  to ma duże znacze­
nie i nasu w ać  może w  p ra k ty c e  wiele 
wątpliw ości,  p rzed ew szy s tk iem  jakie 
s tanow isko  należy  u w a żać  za k ierow ni­
cze. J e s t  to pojęcie bardzo  giętkie, k tó ­
re p raw dopodobnie  trudno będzie ująć 
dokładnie.

—  Zmiany w  taryfie opłat konsular­
nych. Na podstaw ie  wspólnego rozpo­
rządzen ia  m in is te rs tw a  sp ra w  zagran i­
cznych, skarbu, sp raw iedliw ości o raz 
opieki społecznej z dnia 1 sierpnia br. zo­
s ta ły  zmienione niek tóre  pozycje  w ta ­
ryfie opłat konsularnych . I tak, za  p rze ­
pro w ad zen ia  likwidacji spadku przy u- 
dziale konsula, działa jącego  w  imieniu 
nieobecnego spadkobiercy ,  konsulat po­
bierać będzie 8 proc. od sum y, p rzy p a ­
dającej spadkobiercy . Za w ygo tow an ie  
lub p rzedłużenie paszportu  na okres  2 
la t pobierać  się będzie 100 zł., na okres  
6-m iesięczny 60 zł. a do roku  80 zł. Za 
zm ianę lub uzupełnienie paszportu  30 zł., 
za  legalizację dokum entów  30 zł.

—  N ow y gatunek wódki. Z dniem 
1 sierpnia br. ukaże się w  sk ładach  win 
i w ódek  now y gatunek  w ódki t. zw. 
„C zyste j  m onopolowej". Będzie to naj­
tańsza i za razem  najs łabsza  wódka. Litr 
tej nowej wódki będzie kosz tow ał 4 zł. 
30 groszy ,  p rzy czem  m ożna  będzie na­
b y w a ć  ją w  m ały ch  bute leczkach  po 55 
g roszy . Z aw ar to ść  alkoholu wynosić  
będzie 35 proc.

Województwo śląskie.
* Stan bezrobocia na Śląsku. ®ląski 

U rząd  W ojewódzki donosi, że w  czasie 
od 23 do 29 lipcą br. liczba bezrobot­
nych na terenie województwa śląskiego

zw ięk szy ła  się o 19 osób i w ynosiła  
60.468 osób. Z tej cy f ry  p rz y p a d a  na 
górn ic tw o 9.492, hu tn ic tw o  2.077, h u t­
nictwo szk ła  94, p rz e m y s ły :  m eta lo w y  
6.244, w łókienniczy  629, budow lany  
4.831, pozostałe  p rz em y s ły  3.155. N iew y ­
kwalifikow anych  b ez robo tnych  było  
29.964, ro lnych 31, u m y s ło w y ch  3.981. 
U praw nionych  do pobierania  zasiłku 
było 21.017 bezrobo tnych , w  tej liczbie 
z akcji pom ocy p ań s tw o w e j dla b ez ro ­
botnych na Ś ląsku  k o rzy s ta ło  7.559 osób.

* Kolonje leczn icze Polskiego Czer­
wonego Krzyża. W e  w torek ,  dnia 4-go 
sierpnia br. w y jeżd ża ją  do kolonji lecz­
niczej w  Rabce dzieci z Szopienic, T a r ­
now skich Gór, Król. Huty, P szcz y n y ,  Ka­
towic i dzieci, k tóre o t rz y m a ły  specja l­
ne zaw iadom ienia. Zbiórka odbędzie 
się w  K atow icach  w  biurze C zerw onego  
K rzyża  p rzy  ulicy A ndrzeja  9 o godzinie 
10 przed południem. —  W  środę, dnia 
5. sierpnia br. w y jeżd ża ją  do kolonji le­
czniczej w  Rabce dzieci z W ełnow ca, 
Rybnika, Katowic, Jan o w a ,  N ow ego B y ­
tomia, W ielkich  Hajduk i dzieci, k tóre  
o t rz y m a ły  specjalne zaw iadom ienia. 
Zbiórka odbędzie s i l  w  K atow icach  w  
b iurze C zerw onego  K rzyża  p rz y  ulicy 
A ndrzeja  9, o godzinie 10 p rzed  połu­
dniem.

* Ochrona rzadkiej rośliny. Na Śląsku 
rośnie rzadk i okaz naszej flory, m iano­
wicie t. zw . cieszynianka. G a tunek  ten 
niszczeje w sku tek  b raku  ochrony. W o ­
jew ó d z tw o  śląskie sk ierow ało  do inspek­
to ró w  szkolnych  apel, aby  za p o ś re d ­
n ictw em  nauczycie ls tw a wpłynęli na u- 
świadom ienie dzieci i rodziców, że cie­
szyniankę należy ochraniać.

Z Katowickiego
Sprawa obniżki zarobków w przemyśle 

drzewnym.
K atowice. W  ubiegły p iątek  odby ły  

się uk łady  pom iędzy zw iązk iem  p raco ­
d aw có w  i przedstawicielam i robotn ików  
P rzem ysłu  d rzew nego  na Śląsku. P r a c o ­
d aw cy  domagali się obniżenia za ro b k ó w  
o 15 proc. Do ugody nie doszło, ponie­
w a ż  robotn icy  ka tegorycznie  odrzucili 
żądanie redukcji płac.

Wybór nowego prezesa polskiego ze­
społu pracy.

Katowice. O negdaj na zebraniu, w  
k tó rem  wzięli udział delegaci Generalnej 
Federacji P ra c y  chrześcijańskich  zw ią ­
zk ó w  zaw odow ych , o d by ły  się w y b o ry  
n ow ego  prezesa  polskiego zespołu p ra ­
cy . P rezesem , w  miejsce a re sz to w a n e ­
go Musioła, w y b ra n y  zosta ł  ty m cza so ­
wo p. YVincentv Lebioda. N astępnie o­

m awiano sp faw ę osTrego zatargu z a n i ­
kow ego  w  hutach  że laznych . J a k  w, 
domo pracod%wcy już z dniem 1 s ie rp r 
zam ierza ją  obniżyć ako rd o w e zarobki > 
50 procent. U chw alono p ro tes t  przeci 
zam ierzeniom  p raco d aw có w .

F a łszy w e pogłoski.
K atowice. Niedawno temu, jedno z 

pism, w y ch o d zący ch  na terenie  Zaglę 
bia D ąbrow sk iego  podało alarmując^ 
w iadom ość, że w o d a  p ań s tw o w eg o  w o ­
dociągu w  M aczkach  zmieniła swój 
sm ak, jest c ierpko - s łodką  i zaw ierz 
szkodliw e dla zd row ia  składniki. Na sku­
tek tej wiadomości, m ag is tra t  m. S osno­
w ca  polecił sw y m  chemikom  p rzep ro ­
w adzić  badanie, k tóre  w y k aza ło  zupełną 
bezpodstaw ność  tej plotki. W o d a  z w o ­
dociągu w  M aczkach  nie u legła żadnym  
zm ianom  i jest ca łkow icie zda tna  do pi­
cia.
Adwokat Zawilski uwolniony od zarzutu

uprawiania lichw y m ieszkaniowej.
K atowice. P rz e d  tu te jszym  sąd em  

o k rę g o w y m  odby ła  się sensacy jna  ro z­
p ra w a  przec iw  ad w o k a to w i Z aw ilsk ie-  
mu, oskarżonem u o lichwę m ieszkan io^  
wą. W  p ierw szej instancji Zawilski zo ­
s ta ł  sk azan y  na 6 m iesięcy  więzienia. Na^ 
ostatniej ro zp raw ie  apelacyjnej świad-^ 
kow ie  zmienili zeznania na k o rzy ść  o-^ 
skarżonego, ośw iadczając , że m ieszka-, 
nie sp rzed aw a ł  nie Zawilski, lecz jego‘1 
żona. W obec  tego są  ape lacy jny  zniósł] 
żona. W o b e c  tego sąd  ape lacy jny  zn iósł  
cd  w iny  i ka ry .  ^

Regulacja R aw y.
K atow ice. Od dw óch  tygodni rozpon) 

częto  p race  około regulacji R a w y  wj 
śródm ieściu  Katowic, m ianow icie  przyj 
ul. Moniuszki i Zam kow ej. J e s t  to naj­
trudniejszy  odcinek, albow iem  Rawać 
płynie tutaj kanałem , położonym  pod ul< 
Zam kow ą. W  b ieżącym  roku R a w a  bę-^ 
dzie uregu low ana w  ca łem  mieście, mia-^ 
nowicie od ul. S łow ack iego  przez  halę< 
ta rg o w ą  do w ylo tu  ul. Szkolnej. Stani 
zd row otnośc i m iasta  Katow ic znaczniej 
się p rzez  to podniesie. W k ró tc e  b ieg rze-j 
ki sk ie ro w an y  będzie do prow izorycz-^  
nego łożyska, k tóre  przejdzie pod ulicąl 
Z am k o w ą  przez  ul. Moniuszki aż dos 
zo rycznego  k o ry ta  w padać  będą do ure-« 
gulow anego już łożyska  R aw y .  Z chwi-j 
w ylo tu  ul. Szkolnej, gdzie w o d y  z p row ^ 
lą w ykończen ia  p row izo rycznego  k o ry ­
ta  dla R aw y , rozpoczęte  będą  p race  nad!, 
u regu low aniem  s tarego  łożyska ,  k tó re  
w  cen trum  K atow ic będzie p rz y k ry te .  
F undam enta  dom ów , leżących tuż nad  
R aw ą, zo s ta ły  podstem plow ane. P o  u re ­
gulowaniu R a w y  na tym  odcinku p o w ­
stanie nad zasklepionem  k o ry tem  R aw y; 
now a ulica. R ów nież  będzie R a w a  czę-> 
śc iow o p rz y k ry tą  w  pobliżu hal targo-- 
w y c h  i B anku G o sp o d ars tw a  K ra jow e­
go. R o b o ty  t rw a ć  będ ą  aż do jesieni. 
S y s tem  p racy  jest p rzyśp ieszony , a b y  
ruch k o ło w y  i pieszy na ul. Zam kow ej 
nie był zbytnio  u trudniony.

W ażne dla bezrobotnych.
M ysłow ice  w  Katowickiem . Dnia 20 

sierpnia winni się zgłosić do zw y k łe j  mie 
sięcznej kontroli w s z y s c y  bezrobotn i,  
r.ieiTobierający zasiłku. Kontrola  odbę­
dzie się w  gm achu ra tu sz o w y m  w  godzi­
nach u rzędow ych . Ci, k tó rzy  nie s taw h j 
się w  oznaczonym  dniu do kontroli, 
dą skreśleni z ewidencji.

Rejestracja bezrobotnych.
Siem ianow ice w  Katowickiem. W  

myśl za rząd zen ia  Ś ląskiego U rzędu  W o ­
jew ódzkiego odbędzie się w  tych  dniach 
w  S iem ianow icach  re je s trac ja  w s z y s t ­
kich tych  bez robo tnych ,  k tó rzy  po 1 
s tyczn ia  1928 roku  p rzyby li  do w o je t  
w ó d z tw a  śląskiego.

P rzeniesienie biura m eldunkowego.
S iem ianow ice w  K atow ickiem . W  u- 

b ieg ły  poniedzia łek  przeniesione zostałft  
biuro m eldunkow e z pokoju 1 kom isaria ­
tu policyjnego do pokoju 11 w  gm achu  
urzędu  gminnego. K arty  cyrkulacyjn© 
w y d a w a n e  będą  padał w  kom isariac ie  
policji. P o z a te m  w p ro w ad zo n o  opła tę  
za pośw iadczen ie  zam ieszkan ia  w  w y ­
sokości 1 zł.

mraj przemysł rodzimy 
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De wszystkich katolików parafii 
kochlowickiel.

Bank spółdzielczy w Mysłowicach ma 
być zamknięty.

Mysłowice w Katowickiem. W zwią­
zku z oszustwami wykrytemi w banku 
spółdzielczo - handlowym w Mysłowi­
cach aresztowano 8 osób. Szkody, ja­
kie ponosi ten bank, dotychczas sięga­
ją sumy 100 000 zł. Prawdopodobnie 
bank ten zostanie zlikwidowany.

Rowerzysta napadnięty przez trzech 
rabusiów.

Mysłowice w Katowickiem. Niejaki 
Szymon Getreidehandler doniósł, że ja­
dąc rowerem szosą z Mysłowic do Szo­
pienic napadnięty został przez trzech 
nieznanych osobników. Jeden z nich 
zrabował mu rowerka drugi pchnął go 
nożem w plecy w okolicę łopatki. 
Wszyscy trzej zbiegli w kierunki szybu 
„Ewalda". Policja wszczęła poszukiwa­
nia za napastnikami.

‘ /  Śmiertelny wypadek.
Siemianowice w  Katowickiem. Go­

dny pożałowania wypadek spotkał 30- 
Jetnią mężatkę Felicję Pradelową, za­
mieszkałą przy ul. Kościuszki 8. Prade- 
lowa zajęta była czyszczeniem okien, 
przyczem straciła równowagę i wypadła 
oknem na podwórze. Nieszczęśliwa po­
niosła śmierć na miejscu. Pradelowa jest 
matką czworga małych dzieci. Mąż jej 
jest umysłowo chory i od kilku lat bez 
pracy.

Z Król. Huty
Wybory do rady zakładowej.

Król. Huta. W  dniu 27 i 28 lipca od­
były się wybory do rady załogowej na 
kopalni Skarboferm (szyb Barbary) z 
następującym wynikiem: Związek gór­
ników Z. Z. P. 480 głosów — 5 manda­
tów, socjaliści polscy i niemieccy 273 gło 
sy — 2 mand. i 1 uzupełniający, Chrze­
ścijańskie Zjednoczenie Zawodowe 186 
głosów — 2 mandaty.

Otwarcie ulicy.
Król. Huta. Roboty około naprawy 

ul. Pudlerskiej w Król. Hucie zostały u- 
kończone, wobec czego powyższą ulicę 
otwarto dla ruchu kołowego.

Posiedzenie rady miejskie].
Król. Huta. Przyszłe posiedzenie tu­

tejszej rady miejskiej odbędzie się w 
środę, 12. sierpnia o godzinie 5 po poł. 
Porządek obrad obejmuje kilka ważnych 
spraw komunalnych.

Ważne dla inwalidów, wdów i sierot.
Król. Huta. P rzy ostatniej wypłacie 

rent dla inwalidów, wdów i sierot wyda­
wano wszystkim rentobiorcom poświad­
czenia życiowe. Poświadczenia te mu­
szą być zatem potwierdzone przez miej­
scowy urząd policyjny a następnie od­
dane w kasie zarządu warsztatów hut­
niczych przy ul. Bytomskiej. Kto po­
świadczenia tego nie złoży w przeciągu 
bież. miesiąca w kasie, ten nie otrzyma 
w przyszłym miesiącu renty.

Kara za niedbalstwo.
Król. Huta. W  październiku 1929 r. 

wydarzył się w oddziale elektrycznym 
huty „Bismarcka" nieszczęśliwy wypa­
dek, któremu uległ 19-letni robotnik W a­
lenty Maciejewski. Mianowicie Macie­
jewski, zatrudniony czyszczeniem izo­
latorów elektrycznych, został porażony 
prądem elektrycznym i odniósł ciężkie 
rany, wskutek których zmarł po kilku 
tygodniach. Z powodu tego wypadku 
majster Antoni Sz. został oskarżony o 
niedbalstwo. Sąd w Król. Hucie, który 
rozpatrywał tę sprawę, wyjechał do 
huty „Bismarcka" celem dokonania wi­
zji lokalnej. Po przesłuchaniu świadków 
oskarżony majster został skazany na 14 
dni aresztu. Ze względu na nieposzlako­
waną dotychczas przeszłość sąd odro­
czył mu karę na przciąg dwu lat.

Z SwiętocMowickiego
Godne naśladowania.

Orzegów w Świętochłowickiem. Z 
inicjatywy rady zakładowej wybrała za­
łoga koksowni „Gothard" z pośród sie­
bie komitet, który organizuje i przepro­
wadza przy każdej wypłacie zbiórki na 
pomoc dla bezrobotnych. Obywatelski 
ten czyn należy podnieść z uznaniem i 
postawić innym za przykład.

Wykończenie budowy szkoły.
Chropaczów w Świętochłowickiem. 

Po długich układach z śląskim urzędem

W  niedzielę, dnia 9 sierpnia 1931 r. 
obchodzi parafja nasza uroczyście 40-to 
lecie encykliki „Rerum Novarum", która 
to dała trwałe oparcie i skuteczną po­
budkę rozwojowi nauk społecznych 
i ekonomicznych w duchu zasad katoli­
ckich. Wskazała ona na konieczność 
udzielenia robotnikom gruntownego wy­
robienia religijnego, moraln., społeczne­
go, któreby obdarzyło ich zrozumieniem 
swej własnej godności ludzkiej i chrze­
ścijańskiej, przygotowało poważnie do 
sumiennej i rozumnej obrony moralnych 
i ekonomicznych interesów swej war­
stwy i dało zdolność pomagania innym 
na drodze prawdziwego postępu. En­
cyklika to wielka Konstytucja społecz­
nej akcji katolickiej.

Bez nauki Kościoła i żywej wiary 
niema wyjścia z ciężkiej sytuacji, w ja­
kiej się obecnie znajdujemy.

Wobec tego powinniśmy wszyscy 
wznieść myśli i serca do Boga i porzu­
c i  służbę skrajnego indywidualizmu a 
poświęcić więcej naszych sił i czasu ce­
lom nadziemskim.

Okażemy to, gdy w dniu 9 sierpnia 
br. wszyscy weźmiemy udział w uro­
czystości, pochodzie do kościoła na su-

wojewódzkim, gmina tutejsza uzyskała 
pożyczkę na wykończenie budowv szko­
ły powszechnej. Obecnie przeprowadza 
się roboty wewnętrzne. Roboty stolar­
skie powierzono firmie Weiman za 
29 306 zł. ,a zakładanie kanalizacji, wo­
dociągów i światła elektrycznego firmie 
Kosmała. Obie firmy zobowiązały się 
zatrudniać przy tych robotach wyłącz­
nie miejscowych bezrobotnych.

Śmiertelny wypadek .
Brzeziny Śląskie w Świętochłowic­

kiem. Godny pożałowania wypadek 
zdarzył się w podwórzu pewnego domu 
przy ul. Poniatowskiego. W czasie gry 
w piłkę nożną na wspomnianem podwó­
rzu, piłka uderzyła w głowę pewne nie- 
mówlę, trzymane na ręku przez lokator­
kę K. Na skutek tego uderzenia dziecko 
zmarło na trzeci dzień. Otóż znowu 
skutki nieoględnej gry w piłkę, która nie­
wątpliwie dostała się w niewłaściwe 
ręce.

Z Pszczyńskiego
Napad.

Murcki w Pszczyńskiem. Dnia 1 bm. 
na drodze leśnej ze Szklarni do Murcek 
napadło dwóch zamaskowanych bandy­
tów na Szczepana Barona, zatrudnione­
go u mistrza piekarskiego K. Wilgusa 
w Murckach. Baron dobrowolnie oddał 
im całą gotówkę, poczem bandyci zbie­
gli. Policja wdrożyła śledztwa

mę a po nieszporach w  uroczystej aka- 
demji i wysłuchaniu referatów.

Ks. proboszcz Szulc, protektor. 
Komitet wykonawczy: Mańka, Mu­

sialski, Czapik, Czyba, Rozmus, Plome- 
cki, Wilkowa, Roterowa.

Komitet honorowy: Naczelnik gmi­
ny: Krzyża, insp. Tichy, inż. Koczurkie- 
wicz, dr. Wawrzynek, Przybyła Józef, 
nacz. stacji Dylong, Mańka Piotr.

Program uroczystości.
O godz. 9.30 zbiórka towarzystw ze 

sztandarami na Placu Wolności. (W ra­
zie niepogody w sali p. Mazurowej). 
O godz. 10 wymarsz na uroczyste na­
bożeństwo do kościoła. Po południu po 
nieszporach w ogrodzie p. Mazurowej 
(w razie niepogody na sali), 

uroczysta akademia z następującym 
porządkiem:

1. Zagajenie. (Ks. proboszcz Szulc). 
2. Deklamacja: Papież Leon XIII (SMP.) 
3 Śpiew na głosy (Chór kościelny „Ce­
cylia") „Hymn papieski". 4. Referat 
osoby duchownej. 5. Śpiew (chór mę­
ski). 6. Referat osoby świeckiej. 7. Śpiew 
(Chór kościelny „Cecylja") „O polski 
kraju święty". 9. Ogólny śpiew „My 
chcemy Boga". 10. Zakończenie.

Osobiste.
Pszczyna. Naczelnik tutejszego urzę­

du pocztwego, dyrektor p. Świder po­
wrócił z urlopu wypoczynkowego i z 
dniem 1 sierpnia rozpoczął urzędowanie.

Z Rybnickiego
Koncert chórowo - orkiestralny.
Rybnik. Wydział okręgu rybnickie­

go urządza 9 sierpnia br. w ogrodzie 
miejskim „Polonja", wielki okręgowy 
koncert chórowo - orkiestralny. P ro­
gram, złożony z najlepszych utworów 
pieśniarzy polskich, wykonują chóry 
„Seraf" z Rybnika, „Przedświt" z Ryb­
nika, „Milada" z Chwałowic, „Wanda" z 
Ligoty Rybnickiej i „Poniatowski" z Po­
pielowa. Koncerty śpiewacze cieszą się 
w Rybniku wielką popularnością, to też 
należy się spodziewać, że i tym razem 
ogród „Polonji" będzie przepełniony pu­
blicznością.

Nowy rozkład jazdy autobusów.
Rybnik. Ze względu na nikłą frek­

wencję skasowano w tych dniach kilka 
wozów na linji autobusowej Rybnik — 
Racibórz. Od 1 sierpnia kursują autobu­
sy na tej linji w następującym porządku: 
odjazd z Wodzisławia (Rynek) 7.30, z 
Pszowa 7.51, przyj. Racibórz (ryn.) 8.35. 
Z Raciborza odjeżdża pierw, autobus o 
godz. 9-ej, z Pszowa w stronę Rybnika 
9,48, z Wodzisławia 10,10, Kopalnia Emy

10,20, przyjazd Rybnik 10.40. Następny 
autobus odjeżdża w stronę Raciborza c 
godz. 12-ej. O godz. 4,30 po południu w y­
jeżdża autobus z Raciborza tylko do Wo­
dzisławia a o godz. 5,20 po południu z 
Pszowa do Wodzisławia.

Krwawa bójka.
Czernica w Rybnickiem. Na drodze 

polnej w Czernicy wynikła kłótnia a na­
stępnie bójka pomiędzy Karolem Świ- 
drygołem z Gaszowic a Janem Rober­
tem i Wiktorem Klimką z Czernicy. W 
trakcie bójki Świdrygoł pobity został tę- 
pem narzędziem po głowie oraz pchnię­
ty nożem w plecy. Okaleczonego u- 
mieszczono w lecznicy brackiej w Ry­
dułtowach.

Targ na konie i bydło.
Żory w Rybnickiem. Najbliższy targ 

na konie i bydło odbędzie się w Żorach 
w dniu 19 sierpnia br.

Z Tarnogórskiegc
Kradzież w urzędzie pocztowym 

w Nakle.
Nakło w Tarnogórskiem. W  nocy na 

31 lipca br. włamali się dotychczas nie­
znani sprawcy do agencji pocztowej w 
Nakle przez wybicie szyb w oknie, gdzie 
dostali się do wnętrza i skradli kasetkę, 
umieszczoną w szafie, z zawartością 
znaczków pocztowych po 5, 10, 15, 25, 
75 i 1.00 zł. oraz znaczków ubezpiecze­
niowych po 40 gr„ 1.30, 1.70 i 2.00 zł., 4 
kupony na odpowiedź po 80 gr„ znaczki 
dopłaty na 70 zł. Ogólna suma skradzio­
nych znaczków wynosi 800 zł. Pozatem 
skradziono 12.60 zł. w bilonie, piecząt­
kę (datownik), asygnatę na służbowe 
pobory dla posterunku policji w Nakle, 
asygnatę na rentę inwalidzką, 23 weksle 
płatne do 3 sierpnia 1931 r.

Z Lubiinieckiego
Zabity podczas burzy.

Strzebin w Lublinieckiem. Poniósła 
śmierć od gromu 63-letnia Zofja Pruso- 
wa, zamieszkała w Strzebini, pow. lu- 
bliniecki.

Z Bielskiego
Spłoszeni złodzieje.

Biała w Bielskiem. Nieznani spraw­
cy usiłowali włamać się do biur fabryki 
„Polszyld" w Białej. Spłoszeni przez 
właściciela oddali dwa strzały rewolwe­
rowe i zbiegli. Widocznie ci sami oso­
bnicy włamali się do konsumu robotni­
czego w Kamienicy pow. bielski. Spraw ­
cy skradli różne środki żywnościowe 
wartości kilkuset złotych i zbiegli.

Zagadkowe świętokradztwo.
Międzybrodzie w Bielskiem. W  nocy 

na piątek dokonano świętokradczego 
włamania do kościoła parafialnego w 
Międzybrodziu. Nieznany sprawca do­
stał się przez okno do kościoła i usiło­
wał przy wielkim ołtarzu odważyć za­
mek tabernakulum. Kiedy tego nie mógł 
dokonać, udał się do zakrystji, wydo­
stawszy klucz, otworzył drzwiczki ta­
bernakulum, skąd wyjął 300 sztuk ko­
munikantów. Sprawca miał widocznie 
na celu jedynie kradzież komunikantów, 
gdyż wota i szereg innych cennych 
przedmiotów zostawił nietknięte. Świę­
tokradca zostawił na miejscu wytrych j 
tom.

Pożar.
Mazancowice w Bielskiem. Groźny 

pożar wybuchł w zabudowaniach Jana 
Holewika w Mazańcowicach. Ogień zni­
szczył dach domu mieszkalnego oraz 
drewnianą stodołę wraz z tegorocznemi 
zbiórami i inwentarzem rolniczym. Szko­
dy pożarowe wynoszą 7000 zł. Holewik 
ubezpieczony był na 3500 zł.

Śmierć pod kołami samochodu.
Komorowice w Bielskiem. Onegdal 

dostała się pod koła samochodu ciężaro­
wego firmy „Standard Oil Company1* 
9-letnia Stefanja Gwarzewska z Komo­
rowie. Dziewczyna poniosła śmierć na 
miejscu. Szofera Stanisława Kwiatkow­
skiego aresztowano i odstawiono d. są­
du w Bielsku.

Groźny pożar.
Wilkowice w Bielskiem. Pod koniec 

zeszłego tygodnia wybuchł pożar w za* 
grodzie Marcina Cisły w Wilkowicach- 
Pastw ą ognia padły wszystkie zabudo­
wania gospodarskie. Strata wynosi 30

Kryzys a Banki Ludowe.
Jak wiadomo, wybuchł w połowie 

lipca ostry kryzys finansowy w Niem­
czech, wskutek czego wszystkie bez w y­
jątku banki dwa dni świętowały czyli 
kasy zamknęły, a w dni następne, opie­
rając się na t. zw. „Notverordnung" wy­
płacały z książeczek oszczędnościo­
wych tylko drobne sumy. Skutk'em 
tego kryzysu zawiesiła też wypłaty filja 
Darmstiidter u. Nationalbanku w Kato­
wicach, a na inne banki niemieckie od­
był się formalny run. W  następstwie 
załamania się zaufania do gospodarki 
niemieckiej, o w ła d n ę ło  społeczeństwem 
tutaj na Śląsku niestety niepotrzebne clę 
nerwowanie, bo do pewnego sfonnh n a ­
wet miejscami niepokój o swe oszczęd­
ności, które w pierwszej chwili z ban­
ków wycofywano. Jednakże tu okalało 
się, że poza Śląskiem nigdzie w Polsce 
niepokoju takiego nie było i nie ma i że 
instytucje finansowe polskie na Górnym 
Śląsku stanęły na wysokości zadania, 
bez świętówek, bez zamknięcia giełd, 
bez jakich specjalnych zarządzeń rządu, 
nietylko nie zamykają kas, lecz w yp ła­
cają każdą żądaną sumę wkładów bez 
ograniczeń.

Do tych banków i kas oszczędnościo­

wych, które w tych ciężkich chwilach 
udowodniły swą siłę i sprawność, należą 
bez wątpienia wszystkie polskie bez 
wyjątku Banki Ludowe, znane tak do­
brze ze swych starych tradycyj, zasłu­
żone w  walce o gospodarstwo narodo- 
we, solidne w pracy. Ubiegły tydzień 
krytyczny dowiódł w zupełności, że 
opłacalność polskich Banków Ludowych 
jest bardzo dobra i że składane w ban­
kach tych kapitały są pewne. Nadto 
banki te ludziom płochliwym i zbytnio 
niespokojnym nawet wkłady za termi- 
nowem wypowiedzeniem (miesięcznem 
czy kwartalnem) wypłacały natychmiast 
bez wypowiedzenia. Dzisiaj okazuje się, 
że dobrze czyniły, gdyż dały temsamem 
dowód swych dużych rezerw, co pod­
nosi zaufanie do Banku Ludowego i nie­
wątpliwie odebrane te wkłady oszczęd­
nościowe z nieuzasadnionej obawy 
przedwcześnie wrócą rychło do Ban­
ków Ludowych; bowiem te ostatnie z 
uwagi na swą przeważnie odpowiedzial­
ność nieograniczoną dają największe 
i najsolidniejsze gwarancje dla deponen­
tów, gdyż zabezpieczają zawsze zwrot 
wkładów w całości i z procentami.

*



Rozmaitości.Dział handlowy.
Giełda pieniężna w  Warszawie

w dniu 1 sierpnia 1931 r.

Dolar am erykański 8,90*/» złotych. Funt 
Gzterltogów angielskich 43,25 zi. 100 franków 
(ranouskich 34,90 zł. 100 szylingów austriackich 
125,16 zi. 100 koron czeskich 26,38 zi. 100 fran­
ków szwajcarskich 173,74 zi. 100 guldenów ho­
lenderskich 358,90 zi. 100 lei rumuńskich 5,30% 
*L 100 koron szwedzkich 238,30 zi.

Giełda zbożowa w Warszawie
w dniu 1 sierpnia 1931 r.

Żyto 19—21. Pszenica s ta ra  24—25. Pszenica 
now a 23—24. Owies jednolity stary  27—28. 0 -  
w ies zbierany s ta ry  24—25. Owies zbierany no­
w y 23—24. Jęczmień ozimy nowy 21—22. Mąka 
pszenna luksusowa 45—55. Mąka żytnia 36—38. 
O tręby żytnie 13.00— 13,50. O tręby pszenne śre­
dnie 14,00—14,50. O tręby pszenne grube 16,00—
16.50. Rzeipak zimowy 30—31. Obroty male. 
Usposobienie utrzym ane.

Poznańska giełda zbożowa
w dniu 1 sierpnia 1931 r.

Żyto nowe, zdrowe, suche, zdatne do prze­
miału 17,50— 18,00. Pszenica sta ra  20,50—21,00. 
Pszenica nowa, zdrowa, such.a, zdatna do prze­
miału 19,00—20,00. Jęczmień nowy, przeciętnej 
jakości 18,00— 19,00. Mąka żytnia 65 procent 
33j00—34,00. Mąka pszenna 65 procent 34,50—
36.50. O tręby żytnie 13,25—14,25. O tręby pszen­
ne 13,00—14,00. O tręby pszenne grube 14,50—
15.50. Rzepak 26,00—27,00. Ogólne usposobienie 
spokojne.

------------- XOX-------------

Odpowiedzi redakcji.
W. T. Bytków. Od wynajmowanych lokali 

mieszkaniowych, ubikacyj przemysłowo - han­
dlowych i gospodarczych, od każdego poszcze- 
Eólnie pobieranego czynszu miesięcznego pobie-
ra się na rzecz Śląskiego Funduszu Gospodar-
czego opłatę według następującej skali: Czynsz
najmu względnie dzierżaw y:
pomad 15 zł do 30,— zł w wysokości 5 %

30 „ „ 1 0 0 ,-  „ »» 7%%
100 „ „ 200,— „ »» 10 %
200 „ „ 500,— „ »» 15 %

>» 500 „ „ 1000,— „ »» 20 %
» 1000 „ »» 25 %
W złotych równa się:

w  czasie: 10 rubli 10 marek 100 marek

I. 1921
carskich niemieck. polskich

0,40 0,91 0,83
II. „ 0,3 3 0,91 0,77

III. „ 0,28 0,91 0,69
IV. „ 0,25 0,91 0,71
V. „ 0,18 0.91 0,67
VI. „ 0,12 0,91 0,50
VII. „ 0,083 0,91 0,33

VIII. „ 0,05 0,91 0,25
IX. „ — 0,71 0,24
X. „ — 0,56 0,22
XI. „ — 0,43 0,22
XII. „ — 0,40 0,22

F. U. Chorzów. Przebudowa domu musi być 
tego rodzaju, że przez tą przebudowę powięk-

Strajk pijących wino.
W  Sewilli w y b u ch ł  jed y n y  w  sw o ­

im rodzaju  strajk . Z as tra jkow ali  m ia­
nowicie zw olenn icy  butelki dobrego  w i­
na. Ich zdaniem, obecnie produkow ane 
w ina  są  licha w a r te  i że b y  przec iw ko  
tem u zap ro tes tow ać ,  a  jednocześnie 
os trzec  p roducentów , k tó rzy  w idocznie 
przestali  l iczyć się z gustem  i podnie­
c e n ie m  sw ej klienteli —  pow strzym ali  
S'ę od zak u p y w an ia  w ina  i picia go w  
w iniarn iach  i res taurac jach .  W  ten spo­
sób nastró j rew olucyjny , sp rzy ja jący  
wszelkiego rodzaju  zb io row ym  w y s tą ­
pieniom i strajkom , doprow adził  w  „mie­
ście miłości" do... dobrow olnej prohibi­
cji. C iekaw e tylko, jak długo s tra jk  po­
trw a , cz y  będzie so lidarny  i czy  da ja ­
kie konkre tne wyniki.

Zaw iadow ca stacji, który nie miał co 
robić.

Najlepszą posadę  na św iecie  posiada 
pew ien zaw iad o w ca  stacji w  Anglji. S ta ­
cja kolejow a M atstoke znajduje się w 
h rab s tw ie  W arw ick .  Z aw iad o w ca  tej 
stacji pełni sw e  funkcje od 20 lat. Od ro­
ku 1916 nie ma w łaśc iw ie  nic do roboty . 
Dla proste j  p rz y c z y n y  —  przys tanek  
M astoke zosta ł  sk reś lony  w  rozkładzie 
kolejowym . Od 14 lat żaden pociąg  nie 
za trzym uje  się w  M astoke. Z aw iadow ca  
pozdraw ia  tylko p rzep iso w y m  ukłonem 
mijające stację  pociągi i w ra c a  w  spoko­
ju ducha do sw eg o  biura. Ale pensja za­
w iad o w cy  nie zmieniła się od 14 lat i 
pobiera on ją w  całości. G d y b y  nie to, 
że w  prasie  opisano idyllę zaw iad o w cy  
w  M astoke, b y łb y  szczęśliw ie siedział 
jeszcze drugie 14 lat na sw e j  posadzie . 
T e raz  dostanie jednakże dymisję i em e­
ry tu rę .

W Niem czech zaw ieszono 60 czasopism .
Ja k  wiadom o, rząd  niemiecki w y d a ł  

dekret,  silnie og ran icza jący  wolność 
p rasy .  B y  za p ro te s to w ać  p rzec iw ko  
tem u dekretow i, znany organ  d em o k ra ­
ty czn y  „M ontag  - M orgen" p rzes ta ł  u- 
k a z y w a ć  się, zaw iadam ia jąc  czy te ln i­
ków, że obow iązek  śłużenia jedynie p ra ­
wdzie uniemożliwia mu w  okresie  funk­
cjonow ania os ław ionego dekre tu  p ra so ­
wego pełnienie s łużby  informacyjnej. Na 
zasadzie  d ek re tu  krępującego  wolność 
pracy , spadł na ca łą  p ra sę  n iem iecką ist­
ny g rad  represy j.  W ład z e  policyjne za-

szono ilość mieszkań w ten sposób, że pomieścić 
się tam może większa ilość lokatorów, aniżeli to 
miało miejsce przedtem. Jeżeli więc przeprowa­
dzono tylko remont domu, chociażby bardzo zna­
czny (nowe podłogi), nie powiększając ilości po­
mieszczeń, przeznaczonych na poszczególne go­
spodarstwa domowe, to wówczas należy uznać-l

w iesiły  od czasu  w ejścia  w  życie d ek re ­
tu, to jest w  ciągu ostatn ich kilku dni, 
ogółem 60 czasopism. u,....

Obiady za 60 centów .
P e w n e  to w a rz y s tw o  hotelow e w  No­

w y m  Jo rk u  w pad ło  na oryg ina lny  po­
m ysł, o tw ie ra jąc  w  pobliżu dzielnicy 
hand low o-p rzem ysłow e j „w zo ro w ą  re­
stau rac ję" ,  w  k tórej klienci —  po 
uiszczeniu zg ó ry  60 cen tó w  —  o t r z y ­
mają p ra w o  spożycia  różnych  dań bez 
ograniczenia  ich w  liczbie i gatunku. 
W  dniu o tw arc ia  pew ien n iebardzo su­
m ienny jegomość spoży ł —  począw szy  
cd p rzek ąsek  —  niemniej jak dw ie  zupy, 
dwie porcje ryb, c z te ry  dania  mięsne, 
niezliczoną ilość bułek, t r z y  lemonjady, 
jabłka pieczone z krem em , dw ie szk lan­
ki h e rb a ty  i kilka ciastek. O w ypadku  
rozpisa ła  się p ra sa  i następnego  dnia 
liczba k lien tów  się potroiła. W łaściciele  
re s tau racy j  tw ierdzą ,  że eksperym ent 
do tychczas  daje pom yślne wyniki. — 
W iększość  klientów  sp o ży w a  obiady w  
proporcji normalnej, nie żąda  dodatków  
' w ychodzi zadowolona. W p ły w y  ró w ­
nież w z ra s ta ją  z dnia na dzień. O ile r e ­
s tau rac ja  rozwijać się będzie pomyślnie, 
to w a rz y s tw o  zam ie rza  o tw o rz y ć  podo­
bne lokale w  innych m iastach  Am eryki 
a naw et w  Europie.

M iasto, w  którem deszcz pada raz 
na 18 lat.

Na zachodniem  w y b rz eżu  Połudn io­
wej Am eryki leży  m ias teczko  portow e 
P a ita  w  okolicy skalistej i bezwodnej. 
Miasto to odznacza się tern, że deszcz 
jest tu z jaw isk iem  niesłychanie rzad -  
kiem„ Jak  tw ie rd zą  tubylcy, opady  de­
szczow e zdarza ją  się ra z  na 18 lat. P a i ­
ta jest poza tern o jczyzną „panam ", s ły n ­
nych kapeluszy  panamskich, k tó re  w y ­
rabiają Tndjanie tutejsi. P a n a m y  i tutaj 
n aw ęt nie są tanie, kapelusz w  dobrym  
gatunku rusz tu je  najmniej 10 dolarów . 
Całe góry „panam " p rzy n o szą  Indjanie 
na s ta tek  w  porcie i zaw sze  znajdują 
się am atorzy , k tó rzy  odrazu  rozkupują 
te s łynne z lekkości i trw a łośc i  nakrycia  
głowy. W  Europie lub n aw e t  w  S ta ­
nach Zjednoczonych d o b ra  panam a ko­
sztuje kilkadziesiąt do larów .

taki budynek za podpadający pod ochronę loka- 
toró*'. Wobec tego gospodarz czyli w łaściciel 
domu w takim domu nie może podwyższyć ko­
rne ro ego.

Nr. 500 Kończyce. Ponieważ spraw a spad- 
cowa jest trudna i zawikłana, trzeba udać się do 

[adw okata. Także sąd opiekuńczy przy sądzie

Program radiowy.
W torek 4 sierpnia 1931.

Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 Przegląd 
prasy krajowej. 11.58 Sygnał czasu oraz 
hejnał z wieży Mariackiej w Krakowie. 12.10 
Koncert z płyt gramofonowych. 13.10 Komu- 
nikat meteorologiczny. 14.50 Komunikaty go­
spodarcze. 15.25 „O architekturze kościel­
nej". 15.45 „Chwilka lotnicza" (jak w  bajce).
16.00 Audycja Cioci Heli dla dzieci. 16.13 
Koncert z płyt gramofonowych. 16.50 „O. 
staitnie powieści Hamsuna". 17.10 Koncert 
z p łyt gramofonowych. 17.35 „O krążenia 
węgla w  przyrodzie". 18.00 Koncert popular, 
ny. 19.00 Codzienny odcinek powieściowy.
19.15 Rozmaitości. 19.30 P. Jerzy  Langman: 
„W ędrówki po Śląsku" (Gawędy o krajo­
znawstwie). 19.50 Komunikaty sportowe, 
19.55 Komunikat meteorologiczny. 20.00 P ra ­
sow y dziennik radjowy. 20.10 Komunikaty 
Związku Młodzieży Polskiej. 20.15 Koncert
22.00 Felieton p. t. „Upał". 22.15 Dodatek do 
prasowego dziennika radjowego. 22.20 Ko­
munikat meteorologiczny. 22.30 W esoła au­
dycja p. t. „Sklep z płytami". 23.00 Muzyka 
lekka.

Środa 5 sierpnia 1931.

Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 Przegląd 
prasy  krajowej. 11.58 Sygnał czasu oraz 
hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie. 12.10 
Koncert z płyt gramofonowych. 13.10 Komu­
nikat meteorologiczny. 14.50 Komunikaty go­
spodarcze. 15.25 „Przygody górali-dyiploma- 
tów w Paryżu". 15.45 Intermezzo muzyczne.
16.00 Program  dla dzieci najmłodszych. 16.30 
Intermezzo muzyczne. 16.50 „Radjo wśród 
nauczycieli". 17.10 Koncert z płyt gramofo­
nowych. 17.35 „Nasze królewskie ryby".
18.00 Muzyka lekka. 19.00 Codzienny odcinek 
powieściowy. 19.15 Rozmaitości. 19.30 „W 
rocznicę stracenia Traugutta i członków rzą­
du narodowego". 19.50 Komunikaty Związku 
wynalazców. 19.55 Komunikat meteorologicz- 
ny. 20.00 Prasow y dziennik radjowy. 20.15 
Koncert solistów. 21.00 Kwadrans literacki,
21.15 Dalszy ciąg koncertu. 22.00 Wywiad 
z płk. dypl. Kilińskim p. t. .jSzlakiem kadró­
wki". 22.15 Dodatek do prasowego dziennika 
radjowego. 22.20 Komunikat meteorologiczny. 
22.30 Muzyka lekka i tageczna. 23.00 Skrzyn­
ka pocztowa w języku francuskim.

grodzkim udzieli objaśnienia. W każdym razie 
ojciec otrzym a % majątku po żonie zmarłej bez 
testamentu. Spadkobiercy powinni postarać się 
o legitymację spadkową. W tym celu muszą 
zwrócić się do adwokata-notarjusza.

P. R. Łaziska. Ponieważ utwory sceniczne 
nie mają pokupu, trudno będzie znaleźć wydaw­
cę, k tóry  podejmie się druku.

R. H. Smardzowice. Radzimy zastosować 
się do zarządzenia urzędu okręgowego. Po zba­
daniu sprawy w Starostwie Pszczyńskiem prze- 
konaliśmy się, że urząd okręgowy postąpił pra­
wnie i Wszelkie zabiegi o uchylenie zarządzenia 
będą bezcelowe.

Mazelik Mlchałkowice. Radzimy zwrócić się 
wprost do kasy w  Bytomiu.

Przemowa
4* E. ks. biskupa Stanisław a Adamskiego 
ha obchodach jubileuszow ych Encykliki 
Ojca św . Leona XIII „Rerum Novarum", 
W ypowiedziana w Rybniku, Królewskiej 

Hucie i Tarnowskich Górach.
5) (Ciąg dalszy.)

Nic b iedniejszego od tego z a p a t ry ­
wania, k tóre  zm niejsza znaczenie E n cy ­
kliki, ścieśnia zak res  jej działania, po­
zbaw ia  ją tej powszechności i powagi, 
j^ką mieć pow inna dla ca łego  św ia ta  
katolickiego.

To nie jest Encyklika dla robotn ików  
JCZ Encyklika  dla w szy s tk ich  katoli­
ków, to gospodarcza  nauka Kościoła k a­
l e k i e g o ,  p rzeznaczona  dla całego 
K̂ ia ta .

C a ły  św iat ,  w szy s tk ie  jego stany , 
Szystkie jego organizacje  powinny 

^ ć ,  pojąć i s to sow ać  tę Encyklikę jako 
yraw o pow szechne.

T ak  jednak  często  mylnie p o w ta rza -  
3  że Encyklika  R. N. jest Encykliką  
I ą robotn ików  i p raco d aw có w , tak  m a- 
s°  Podkreślano, że jest ona nauką go- 

bodarczą dla całego św iata ,  że liczne 
a m w y  katolików, k tó rzy  nie są  ani 
lo tn ikam i ani p racodaw cam i,  a  k tóre

nie zna ły  Encykliki R. N. doszły  do b łęd­
nego mniemania, że ich ta Encyklika nic 
me obchodzi, że jej ani znać ani s to so ­
w ać nie potrzebują.

Takim  to sposobem  grono katolików, 
k tó rzy  przeprow adzali  w a lkę  o E ncy­
klikę „R erum  N ovarum " stosunkowo 
było  szczupłe.

4. P o n ad to  nie w s z y s c y  katolicy  zda­
wali sobie sp raw ę  z tego jak dalece za ­
sad y  „R erum  N ovarum " obow iązują k a ­
żdego katolika w  sumieniu. W ielu k a ­
tolików sądziło  mylnie, że Encyklika 
„R erum  N ovarum " jest jedną z tych licz­
nych nauk społecznych, k tórem i rozm ai­
ci myśliciele w  ostatn ich dziesiątkach 
lat uszczęśliwiali św iat.  W ielu  z pomię­
d zy  kato lików  nie uśw iadom iło  sobie 
lóżnicy, jaka zachodzi pom iędzy nauką 
najm ędrszego  i najgenialniejszego m y ­
śliciela a nauką g łoszoną p rzez  zas tęp ­
cę C h ry s tu sa  P ana ,  przez  Namiestnika 
C h ry s tu so w eg o  jako w ykonującego  swój 
m anda t  pow ołanego  przez Boga nauczy­
ciela w szy s tk ich  narodów . Papież w 
„R erum  N ovarum " nie zajmuje się sp ra ­
w ami technicznemi, ale zajmuje się obo­
w iązkiem  sumienia, p raw am i,  które w 
sumieniu o b o w iązy w ać  mają w szystk ich  
katolików  w  dziedzinie gospodarczej. 
P ra w d y ,  k tóre Ojciec św . w  tej dziedzi­
nie w y g łasza ,  są  za tem  praw dziw ie  nau­

ką w  spraw ie  w ia ry  i obyczai. A jeżeli 
P ap ież  w  tej dziedzinie u rzędow o zabie­
ra głos jako nauczyciel ca łego Kościo­
ła i p rzem aw ia  z urzędu sw ego  P io tro - 
wego, w te d y  Bóg spraw ia , że głoszone 
p rzezeń nauki są  nieomylne. W ted y  
one dla katolika już nie podlegają żadnej 
dyskusji, lecz dlań są  p rzykazan iem  Bo- 
zem  i obow iązkiem  sumienia. Katolik 
w ie rzący  ma obow iązek  przy jąć  zasady 
„R erum  N ovarum " jako p raw o  Boże 
: m a obow iązek w y k o n y w a n ia  ich naw et 
gdyby  ich nie zrozum iał lub g d y b y  one 
w y m ag a ły  ograniczeń i ofiar w gospo- 
darczem  jego życiu.

Oto p rzyczyny , k tó re  h am o w a ły  
i w s t rz y m y w a ły  w p ły w  zasad ..Rerum 
Novarum ".

IV.
„Rerum Novarum" w dobie obecnej.

W  40 lat po ogłoszeniu „R erum  No­
varu m "  Ojca św. L eona XIII panujący 
nam  miłościwie Ojciec św. P ius XI p rz y ­
pomina Encyklikę R. N„ podkreśla  ją, 
rozszerza  i uzupełnia. Z wielkim naci­
skiem, z ca łą  p o w ag ą  nauczyciel 
W szechśw ia ta ,  Ojciec św. P ius XI na­
wołuje św ia t  ca ły  do w kroczen ia  na dro- 

s ta ro d aw n y ch  zasad  Kościoła, które 
Ojciec św . Leon XIII w  jednolitą ujął 
naukę w  Encyklice „R erum  N ovarum ",

a P ius  XI potw ierdz ił  i objaśnił, now ą 
w y d a jąc  Encyklikę „Q uadragesim o 
Anno".

Ś w ia t  ca ły , także gospodarczy , cie­
kaw ie  nasłuchuje na s ło w a  Ojca św . Bo­
daj że s łów  jego słucha się dzisiaj o w ie­
le uw ażniej jak za  czasó w  L eona  XIII, 
W ó w c z a s  bow iem  św ia t  p rzem ysłu  i te ­
chniki w  pełni by ł rozwoju, widział 
p rzed sobą n ieograniczone horyzonty , 
m arzy ł  o najśw ietniejszej p rzyszłości  
i neograniczonym  rozw oju  a na naukę 
Leona XIII p a trza ł  z ironicznym  uśm ie­
chem, z takiem  politowaniem, z jakiem 
człow iek silny i energ iczny  spogląda na 
marzyciela ,  poetę. Dziś jednak na za sa ­
dy  L eona XIII, na głos P iusa  XI św ia t 
p rzem y s ło w y  nasłuchuje poważniej i po­
czy n a  się za s tan aw iać  nad p raw dam i, 
k tó re  do n iedaw na z g ó ry  odrzucał. W  
m nych bow iem  ży jem y  w arunkach ,  w 
innej epoce niż za  czasó w  L eona Xlli, 
P ry s n ę iy  m arzen ia  o nieograniczonej po­
tędze i rozw oju  p rzem ysłu . P rze s tro g i  
L eona XIII, przepow iednie, że życ ie go­
spodarcze  bez B oga wiedzie na m an o w ­
ce, z iściły  się. Życie i rozw ój s tosunków  
p rz y zn a ły  s łuszność P ap ieżow i a nie 
głosicielom nauki m ater ja lis tycznej be? 
Boga.

(C iąg dalszy nastąpi.)



S P O R T
Mecze ligowe.

Kraków, 2. 8.
Wisła — Pogoń 2:2 (1:1). ;

W arszawa, 2. 8.
Lcgja — Ruch. 4:5 (3:3).

Lwów, 2. 8.
Czarni — Lechja. 3:2 (1:2).

Tabela Ligowa.
P o wczorajszych rozgrywkach, tabela ligowa 

przedstaw ia się następująco:
Stosunek 

gier bram ek pkt.
1. W isła 13 38:18 18
2. Pogoń 12 25:18 17
3. W arta 11 32:17 14
4. Legja 12 30:20 14
5. Garbarnia 11 21:10 23
ó. Ruch 12 24:28 12
7. W arszawianka 12 28:31 10
8. L. K. S. 12 22:26 9
9. Polonia 11 20:26 9

10. Cracovia 11 18:25 9
11. Czarni 12 18:30 9
12. Lechja 13 18:40 8

Mecze Ligi Śląskiej.
Policyjny K. S. — Orzeł Wełnowiec 3:1 (2:1) 
Amatorski K. S. — B. B. S. V. Bielsko 7:4 (3:2). 

K. S. Chorzów — Naprzód Llpiny. 2:3 (2:2).
I. F. C. — Sturm Bielsko. 4:3 (2:3).

K. S. 07 — Kolejowe P. W. 5:2 (3:1). 

Mistrzostwa klasy „A“.
Katowice-Zalęże, 2. 8.

Naprzód — K- S. 20 Bogucice 2:1 (1:0)
Katowice, 2. 8.

Pogoń — Słowian 1:0 (1:0)
Szopienice, 2. 8.
K. S. Roździeri — Silesia Paruszowiec 4:1 (4:0) 
Mata Dąbrówka, 2. 8.

K. S. 22 — K. S. 06 Mysłowice 0:0
Bielszowice, 2. 8.

Zgoda — 1. K. S. Tarn. Góry 8:2 (5:1)
Tarnowskie Góry, 2. 8.

W. K. S. — Odra Szarlej 2:0 (1:0)
Ruda, 2. 8.

Slavia — Zjednoczeni P. Sp. 5:1 (2:0)
Królewska Huta, 2. 8.

Kresy — Pogoń Nowy Bytom 2:1 (1:1)
Chropaczów, 2. 8.

Czarni — Śląsk Siemianowice 6:0 (2:0) 
Mysłowice, 2. 8.

K. S. 09 — Diana 4:2 (4:0)

Spotkanie towarzyskie.
Nowa Wieś, 2. 8.

Wawel — K. S. Dąb. 1:1 (0:1). 
Siemianowice, 2. 8.

Iskra — C. K. S. Czeladź. 2:0 (2:0).

Katowice, 2. 8.
Żydowski K. S. — Askola Częstochowa 8:1 (2:0). 
Szarlej, 1. 8.

Odra — Splelverelnlgung Beuthen. 1:0 (0:0).
Tarnowskie Góry, 2. 8.
Śląsk — K. S. Powstaniec Król. Huta. 2:6 (1:2).

Jubileusz K. S. Odra Szarlej.
Z racji dziewięciolecia istnienia K. S. Odra, 

odbyło się w  Szarleju szereg meczów piłkar­
skich o puhar ufundowany przez jubilatów. W y­
niki poszczególnych spotkań były następujące: 

Haller Brzeziny — Brynia Kamień 0:3 (0:2) 
Ruch Radzionków — K. S. Brzeziny 0:2 (0:1) 
W. K. S. Tarnowskie Góry — Sparta Wielkie 

PiekaTy 2:4 (1:1)
Odra Szarlej — Spielverein. Bytom 1:0 (0:0).

Nowe rekordy pływackie.
Waszawa, 2. 8. Na pływalni A. Z. S. Bocheń­

ski ustanowił nowy rekord Polski w biegu na 
800 m. w czasie 11:17,5, pływając przeciw szta­
fecie 4 X  200 mtr. w składzie Matysiak, Makow­
ski, Kratochwila i Olszewski, Cytowiczówna o- 
kazała się zawodniczką rewelacyjną, pobiła ona 
dwa rekordy polskie w stylu dowolnym, a mia­
nowicie w 100 mtr. w czasie«l:25,2 i w 200 mtr. 
w czasie 3:14,4. Ponadto ustaliła nowy rekord 
w 400 mtr. nawznak Spiegelsteinówna, pokony-
wując ten dystans w  czasie 9:39,6.

Tabela piłkarskich mistrzostw Śląska 
Klasa „A“.

Grupa Królewskohucka.
Stosunek 

gier bramek pkt.
1) Czarni Chropaczów 16 61:24 26
2. Pogoń Nowy Bytom 17 34:19 23
3. Kresy Król. Huta 16 34:26 21
4. Zgoda Bielszowice 16 51:43 19
5. Slavia Ruda 15 43:26 18
6. W. K. S. Tarn. Góry 17 37:41 18
7. Iskra Siemianowice 14 31:27 15
8. Zjedn. Prz. Sp. Kr. Huta 16 27:37 15
9. 1. K. S. Tam . Góry 17 44:79 11

10. Śląsk Siemianowice 17 28:53 6
11. Odra Szarlej 15 17:36 4

Grupa Katowicka.
Stosunek 

gier bramek pkt,
1. Słowian Bogucice 16 62:19 25
2. 09 Mysłowice 17 46:32 24
3. K. S. Dąb 16 40:20 21
4. Pogoń Katowice 17 43:28 18
5. 06 Mysłowice 16 30:25 18
6. K. S. 20 Bogucice 17 39:44 17
7. Naprzód Katowice 18 46:66 17
8. Roździeń-Szopienice 16 38:35 14
9. Diana Katowice 15 26:57 11

10. 22 Mala Dąbrówka 17 17:35 9
11. Silesia Paruszowiec 15 20:52 6

Wielkie Międzynarodowe wyścigi 
motocyklowe w Mysłowicach.

Mysłowice, 2. 8. Drugie międzynarodowe 
wyścigi motocyklowe, przeprowadzone s ta ra ­
niem Mysłowiokiego Klubu Motocyklowego na 
torze żużlowym Stadjonu w Mysłowicach, były 
najważniejszem w ydarzeniem  wczorajszej nie­
dzieli. W yścigi te  ściągnęły około 20 000 wi­
dzów, którzy byli świadkami niezw ykłe zajmu­
jących walk w poszczególnych konkurencjach.

W yścigi mysłowickie należy podzielić na 
dwie części, a to ze względów czysto sporto­
wych, bowiem w  pierwszej części startowali 
tylko juniorzy, w  drugiej natomiast jeźdźcy za­
wodowi i senjorzy rutynowani.

W czorajsze zawody z uwagi na liczny sta rt 
doskonałych kierowców zagranicznych i ich w y­
soki poziom sportowy, w ypadły imponująco. Bez 
zarzutu w ypadła również organizacja w yści­
gów, która była w prost wzorowa. Jednem sło­
wem, tak pięknych i emocjonujących wyścigów, 
Śląsk dotychczas nie oglądał, to też organizato­
rom publiczność będzie wdzięczna za urządzenie 
tak pięknych wyścigów, które pozostawią nieza­
tarte  wrażenie.

Z zawodników krajowych wyróżnili się w 
pierwszym rzędzie Nagengast z Poznania w spa­
niałą techniką jazdy, Bogusławski zaś braw urą.

Dowiodli oni, źe  nie są gorsi od re n o m o w a n y c h  
kierowców zagranicznych, którym  w niczem ni# 
ustępowali. Z pośród zagranicznych motocykli*1 
stów  w y ró ż n ił  się jedynie hr. Schwelnitz, którU 
ustalił nowy rekord jednego okrążenia c z a s e r t  
35,8. S tary  rekord należał do Duńczyka Soer« 
susena i wynosił 36,6.

Techniczne wyniki wyścigów podamy w na* 
stępnym numerze. *

*
Tuż przed zakończeniem zawodów zaszedt 

przykry wypadek. Mianowicie w  biegu z przy* 
czepkami dopuszczono zawodnika Paszka z Kró* 
lewskiej Huty w stanie nietrzeźwym, co przy* 
niosło za sobą wypadek. Paszek zgubił swegc* 
partnera z przyczepki, poczem wjechał w tłum . 
raniąc dotkliwie dwie osoby, które musiano od* 
stawić do szpitala. W ypadek ten nietylko w y­
wołał przykre wrażenie, lecz wprowadził chaos 
i konsternację na to rze i w śród publiczności* 
W ypadek ten jednak zaszedł nie z w iny orgarri* 
zatorów  i nie może zaćmić doskonałej organiza­
cji i wysokiego poziomu wyścigów, które stały; 
na poziomie europejskim. Po zawodach w  miej* 
scowym hotelu ,P olonia" odbyło się rozdanie 
nagród.

Turniej czwórkowy w Katowicach.
Katowice, 3. 8. W  sobotę i niedzielę od­

by ły  się w  K atow icach pod gołem  niebem 
na boisku Policyjnego KS. zaw ody  bokser­
skiej.

Turniej sportow o i organizacyjnie sta ł 
na w cale w ysokim  poziomie.

R ew elacją turnieju by ł p iórkow iec M a­
tuszczyk, k tó ry  w  w alce z m istrzem  Polski 
Rudzkim, w y k aza ł p raw ie  że rów norzędną 
walkę, ustępow ał mu jedynie w  rutynie 
m eczowej.

W yniki techniczne poszczególnych spo­
tkań p rzedstaw iają  się następująco:

1. 8. W aga musza: Plucik (Naprzód) w y ­
g ry w a  na punkty  z Moczką II (B. K. S.).

W aga kogucia: M ichalski (BKS.) w y ­
g ry w a  przez techn. k. o. z Budniokiem  
(AKB.).

Waga piórkowa: Rudzki (Naprzód) bije 
na punkty  B rabańsklego  (Slavia).

Waga lekka: Białas (Slavia) zw ycięży ł 
Ponantę (Ruch), Gruszka (BKS) w y g ra ł na 
punkty g Zachlotem (Stadjon).

W aga półśrednia: W razidlo (BKS.) zno­
kau tow ał Piechę (Naprzód) w  I-em starciu .

W aga średnia: Kowolik (AKB.) w y g ry ­
w a p rzez k. o. z Hańskiem (Stadjon).

2. 8. W aga musza: Nowakowski (Pol. 
K. S.) p rzeg ry w a  na punkty  z Plucikiem  
(Naprzód).

Waga kogucia: Michalski (BKS.) bije na 
punkty Lempę (Slavia).

W aga półśrednia: Wójcik („29“ Bogu­
cice) zw ycięży ł na punkty  W razid łę  (BKST 
w reszcie w  w adze średniej W ieczorek  
(BKS.) w y g ra ł z Hańskiem (Stadjon).

W aga piórkowa: Rudzki po w yrów nanej 
w alce w y g ry w a  z Matuszczykiem (BKS.).

W aga lekka: Gruszka (BKS.) przegrał 
na punkty  z Białasem (Slavia).

Sędziow ał w  ringu p. E. W iener, n a  
punkty  p. Sadłow ski, W ieczorek i Sobottą.

Slavia bije A. K. B. 10:4.
W  dniu 31 ub. m. odby ły  się w  Rudzie 

ćw ierćfinałow e zaw ody  bokserskie o mi­
strzostw o  drużynow e Ś ląska m iędzy „Sla­
via" Ruda a A. K. S. Siem ianow ice. Z w y­
cięstw o odnieśli gospodarcze w  stosunku 
1C:4, kw alifikując się do półfinału, gdzie 
prąw dopodbnie napotkają na dotychczaso­
w ego m istrza B. K. S. Katow ice.

Treningi lekkiej atletyki w  Chorzowie.
W  Chorzowie zostały uruchomione treningi 

lekko-atletyczne, które odbywają się we wtorki 
i soboty od godz. 17—19 na boisku K. S. „Cho­
rzów" przy Państwowej Fabryce Związków 
Azotowych.

Nakładem firmy „Katolik", spółka wydawnicza
l  ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk O polski — Dru­
kiem: Drukarnia Śląska, Sp. z ogr. odp„ Kato­
wice, uL Batorego nr. 2. Telefon 878. — Za re­
dakcję odpowiada F r a n c i s z e k  G o d u l a *  

w Król. Hucie.

I l l l l l l l l l l l ! ! l ! l l l l l l l l l i l l l l l l ! l l l l l l l l l l l l l l l ! ! l l l l l l l l l l l l

lO r - r a o s t - K o in iC T
Nie kupujcie u obcych Wam agentów, niezli­

czone są -w y p a d k i oszukańczych manipulacji 
tychże.

Polecam wirówki: Alfa-Laval i Perfekt za
dogodną spłatą od 6— 18 miesięcy. — Rowery i 
maszyny do szycia. — Polecam własny warsz- 
tait raperacyjny. — Reperujemy centryfugi 
wszelkich systemów, odnawiamy rowery, szwaj 
siijemy połamane ramki i części metalowe. — 
Polecam części zapasowe do pługów. — Kowa­
lom udzielam odpowiedni rabat. — Odwiedzenie 
składu bez przymusu kupna. — Reperacje szybko 
i tanio. — Narzędzia ratownicze przeciwko roz­
dęciu bydła, jak: sondy i trokary. — Kosy au­
striackie znanej dobroci, kute i fabryczne z gwa 
rancją. — Oleje i sm ary do centryfug, maszyn 
rolniczych, samochodów i motorów. — Części 
zapasowe do centryfug Alfa-Laval, Perfekt i in­

nych systemów.

Referacie siybke i tanio

3an Zegrodzki
wł. firmy R. Latocha — Żory, Rynek 20.

u k a z a ły  s ię  w A genturach lo tery j­
nych, Bankach Ludowy ch, w kioskach 
„Ruchu" i  tysiącach innych miejsc

y.j). sprzedaży * ,

losy 3  zlotowe
W ielkiej Lołerji na

II r •

Najśw. Serca Pana Jezusa 
w  P oznaniu .

M e n i e  n ie o M s I n ie  7 ,8  i 9 września.
K ilkanaście tysięcy w ygranych 
w a r t o ś c i  90.000,— z ło ty c h .

Fa b r y k a  Ch e m ic z n o -Fa r m a c e u t y c z n a  
- A P . K O W A L S K I W a r s z a w a

Protokół rozprawy głównej — I. Kg. 663/31-3
Sąd Grodzki w Mikołowie, dnia 17 lipca 1931. 

Sprawa karna c/a Szweda Jan o zniewagę 
Obecni: Sędzia grodzki Lehnert, protokólant: 

aplik. sąd. Dawidowski.
Oskarżyciel pryw atny: Fabian. Oskarżony: 

Szweda Jan.
Odczytano akt oskarżenia z  11. 4. 1931. — 

Oskarżony do winy się nie poczuwa; przyznaję, 
że w gazecie „Silesia" umieściłem ogłoszenie we 
formie w gazecie tej wymienionej, nie miąłem 
jednak zamiaru zniewagi.

Strony zawierają u g o d ę :
Oskarżony przeprasza za zniewagę w yrzą­

dzoną w gazecie „Silesia" i zobowiązują się 
treść niniejszej u g o d y  umieścić w gazecie 
„Katolik" do dnia 1 sierpnia 1931 r.

Oskarżyciel pryw atny cofa skargę.
Ogłoszono postanowienie:
Postępowanie karne przeciwko oskarżonemu 

umarza się na koszt t e g o ż .
Zakończono 3498

podp. L e h n e r t .  D a w i d o w s k i .
Mikołów, dnia 17 lipca 1931.

Uwierzytelnia: P i ą t e k ,  sekr. sądowy.
Sąd Powiatowy w Mikołowie.

Sprzedam

młyn domowy
połączony ze spikowni- 
kiem do śrotowania, wy- 
mielania mąki i krup Sil­
nik potrzebny 4 do 8 koni- 
Niestrój, Nakło powiat 

Tarnowskte-Górv 3496

Pszczoły
z ulami, roje w cenie 10 
do 15 zł. wysyła .Patoka* 
Kupczyńce 8 poczta De­
nysów 3467

Miód Pszczelny!
świeży, lipcowy, tegoroczny, pochodzący z naj­
lepszych pasiek podolskich po cenie:

3 kg. brutto w blaszankach . zł. 10.00 
5 .* „ „ 14.50

10 -  „ „ 27.50
20 » .. .. „ 52.00

wraz z opakowaniem i opłatą pocztową w ysyła 
za zaliczką I. WINOKUR, Tarnopol, (Małopolska) 

ul. Tarnowskiego 14. 3497

Rozpowszechn iajcie 
nasza gazetę!

l o k i i i a t  p i e n iądz e  p r y w a t n i e .
narażasz się na stra tę  p ien iędzy  

i przyjaciół:
Składaj k ażd y  zb ytn i p ien iąd z

Spółdz. z odpow. nieogr.

Tarnowskie Góry
Rynek 15 1. piętro

który  p łaci najw yższe p rocen ty  
bo aż 1 0 %  g w aran tu je  pew ność 
lokaty  i te rm inow y zw rot oszczę­
dności. O szczędzający  u nas 
i członkow ie nasi m ają  p ierw szeń ­
stw o do  korzystnych i u lgow ych 

pożyczek.


